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Spotkanie 
p. Jaroszewicza 
i N. Bajbakowem

i

u

Prezes Rady Ministrów 
piotr Jaroszewicz przeprowa- 
r } wczoraj roboczą rozmowę 
? przebywającym w Polsce za 
2 pcą przewodniczącego Ra- 
L Ministrów ZSRR, przewód 
niczącym Państwowego Komi­
tetu Rady Ministrów d.s. Pla 
noWania — Nikołajem Bajba- 
kowem.

W rozmowie wziął udział 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Mieczysław Jagielski oraz wi­
ceprezes Rady Ministrów, prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, 
Tadeusz Wrzaszczyk.
* Podczas spotkania poruszo­
ne szereg nowych tematów 
współpracy gospodarczej, któ 
rych realizacja umożliwi szyb 
sze i pełniejsze wzajemne za­
spokojenie stale rosnących po 
trzeb, tak w zakresie sprzętu 
inwestycyjnego oraz surow­
ców, jak też towarów rynko­
wych. Dano' wyraz przekona­
niu, że osiągnięty poziom współ 
pracy gospodarczej między Pol 
ską i Związkiem Radzieckim, a 
także ambitne -zadania jakie 
oba kraje wytyczyły w progra 
mie współpracy na lata 1976- 
ln80 i dalszą perspektywę, są 
najlepszym wyrazem brater­
skich więzów jakie łączą 
nasze narody.

Spotkanie przebiegło w 
decznej i przyjacielskiej 
mosferze. (PAP)
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Na zdjęciu: nowe urządzenie „Boudger” na polach PGR-owsklch.
Fot. — H. Kamza

W Poznańskiem

Melioracja
bez rozkopywania pól

Prace melioracyjne gruntów w Poznańskiem prowadzone 
sę bez przerwy mimo zimy,
wysokowydajnych maszyn

Park maszynowy Przedsię- 
rorstwa Sprzętu i Transportu 
odno-Melioracyjnego w Sro 

zie Wlkp, .wzbogaciło ostatnio 
^'elskie urządzenie, które 
® ck stosowanego już „Me- 

’■ Aportowanego z 
, stanowi ostatnie osiąg- 

■śde myśli technicznej w 
Rędzinie melioracji. Jest to 
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KSR-y zwiększają zadania
produkcji rynkowej

Dziś ustalenie zadań na KSR — jutro towar na. półkach 
naszych sklepów — oto w największym skrócie sens i zna­
czenie toczącej się obecnie dyskusji na posiedzeniach KSR 
nad podstawowymi wskaźnikami tegorocznych planów pro­
dukcji. Cały dotychczasowy przebieg konferencji wskazuje, 
iż możemy liczyć na dalszy wzrost produkcji wielu szcze- 
golnie poszukiwanych i decydujących o poziomie zaopatrze­
nia rynku — artykułów, zwłaszcza przemysłu lekkiego i spo­
żywczego. Tendencja ta jest godna najwyższej uwagi nie tyl­
ko wobec wzrostu zasobów pieniężnych ludności lecz rów­
nież w sytuacji kiedy to stała poprawa zaopatrzenia i wzrost 
atrakcyjności oferty handlowej stanowi również istotny bo­
dziec dalszego wzrostu wydajności pracy.
A oto niektóre postanowie­

nia podjęte w toku robotni­
czej debaty nad planem 
żącego roku.

bie-

M.

W KONlNSKIEM 
PLANY OTWARTE 
DLA INICJATYW

in. w Zespole Elektrow­
ni „Pątnów — Adamów — Ko 
nin” odbyła się wczoraj Kon-

głównie dzięki zastosowaniu 
i urządzeń.

dych glebach. W ciągu jedne­
go dnia pracy maszyna ukła­
da, w warunkach zimowych, 
około 4 000 metrów bieżących 
rur. drenarskich, zaś w dogod 
niejszych osiąga wydajność 
do 10 000 m, co oznacza zało­
żenie nowej sieci odwadniają­
cej na przestrzeni 20 ha grun 
tu. da wykonania tej samej 
pracy metodą tradycyjną, po­
trzeba byłoby z górą 100 lu­
dzi, maszynę zaś obsługuje tyl 
ko dwóch pracowników.

Część robocza, decydująca o ja 
kości wykonanej pracy sterowana 
jest, z punktu pomiarowego, dro­
gą radiową zaś precyzyjne urzą­
dzenia kontrolują układanie rur 
na żądanej głębokości Kek. 1,5 m) 
i utrzymanie należvtego snadu. 
Proces układania sączek, którymi 
są rurki plastykowe w 290-metro- 
wych odcinkach, odbywa się bez- 
rowkowo. tak że jedynym śladem 
wykonanej pracy jest lekko wzru 
srzona ziemia. roku, no-
we urządzenie zmelioruje grunty 
na obszarze 2 000 ha co łącznie z 
posiadanym podobnym urządze­
niem (Meliomatem) daje 3 500 ha, 
czyli 60 procent rocznego planu 
całego Zjednoczenia Budownictwa 
Wodno-Melioracyjnego w Równa­
niu.

W Tarnowie i Wąbrzeźnie 
rozpoczęto już produkcję pląs 
tykowych rurek, co w pełni 
uniezależni przedsiębiorstwo 
melioracyjne od importu tego 
artykułu, sprowadzanego z 
Belgii i Holandii. Pocieszają­
cym jest również fakt, że za 
kłady w Międzyrzeczu podjęły 
produkcję podobnych urządzeń 
w krain. Pod nazwą „Pol- 

’ już,Poldren-20dren-10‘
wkrótce, przystąpią one do pra 
cy, mechanizując całkowicie 
roboty, dotychczas w rolni­
ctwie najbardziej pracochłon­
ne. (za)

ferencja Samorządu Robotni­
czego, na której poddano oce­
nie realizację zadań roku 1975 
oraz przyjęto plan gospodar­
czy na rok bieżący. Zespół elek 
trowni PAK wykonał zadania 
roku ubiegłego w 103,2 pro­
centach, przy czym elektrow­
nie „Adamów” i „Konin” za­
bezpieczyły również potrzeby 
Konina i Turku w zakresie e- 
nergii cieplnej.

Przyjęte w czasie obrad za­
dania gospodarcze zespołu elek 
trowni mówią o wytworzeniu 
w tym roku ponad 13,2 milio­
nów megawatogodzin energii 
elektrycznej. Przewidziany jest 
również o 13 procent wzrost 
produkcji energii cieplnej.

W czasie obrad dyskutanci 
zajmowali się także planem 
działań technicznych, organiza 
cyjnych i zagadnieniami bhp, 
gwarantującymi wykonanie za 
dań planowych oraz dalszą po 
prawę warunków pracy zało­
gi.

Również wczoraj zatwier­
dzono plan gospodarczy na 
rok 1976 Wielobranżowej Spół 
dzielni Pracy Inwalidów „Cha 
łupnik” w Turku. Jest to wy­
twórca poszukiwanych wyro­
bów dla przemysłu elektrotech 
nicznego. (woj)

WIĘCEJ ODZIEŻY

135 000 sztuk odzieży teks­
tylnej, skórzanej i wyrobów 
futrzarskich tj. o 30 000 wię­
cej niż w roku ubiegłym do­
starczą w br. na rynek Zakła 
dy Odzieżowe „Gracja” w Lu 
blinie. Cały niemal 11-procen- 
tewy wzrost produkcji zamie­
rza się tu osiągnąć dzięki uru 
chomieniu dwóch nowych o- 
biektów oraz wzrostowi wy­
dajności pracy. Nastąpi także 
— jak zapowiedziano na KSR 
— dalsza istotna poprawa or­
ganizacji pracy drogą bar­
dziej rytmicznych dostaw ma 
teriałowych, zlikwidowaniu 
przerw między zmianami i u- 
sprawnieniu wewnątrzzakła­
dowej kooperacji. 31 nowych 
wzorów spodni męskich, wdzia

Protokół o wymianie towarowej
W Sofii podpisano wczoraj pro­

tokół o wymianie towarowej mię 
dzy ministerstwami handlu we-
wnętrznego i usług Polski i Buł­
garii na 1976 r. Wartość wzajem­
nych obrotów wyniesie ponad 53 
min złotych dewizowych. Doku­
ment podpisali ministrowie 
dlu wewnętrznego i usług: 
— J. Gawrysiak, Bułgarii 
Karamanew.

Spór grecko-turecki
W Atenach rozpoczęła 

runda rozmów grecko-tureckich, 
których celem jest uregulowanie 
sporu między obu państwami o 
przestrzeń powietrzną nad Mo­
rzem Egejskim. Poprzednie trzy 
rundy negocjacji nie przyniosły 
żadnego postępu w tej kwestR.

Strajki w Hiszpanii
We wtorek nie pracowało 90 pro 

cent zakładów przemysłowych 
dzielnic madryckich: Getafe, Vil- 
laverde, Alcala i Torrerion. Ruch 
strajkowy objął także Katalonie. 
Navarrę, region Walencji i północ 
nej Hiszpanii, a więc wszystkie 
rozwinięte gospodarczo regiony. 
Minister d.s. syndykatów R. Mar 
tin Villa, który spotkał się z 

nek, ubiorów sportowych 
załoga Zakładów Przemysłu 
vzprowadzi w okresie trzech

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

Posiedzenie komisji 
porozumiewawczej
PZPR, ZSL i SD

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu pierwsze 
roku posiedzenie 

w bieżącym 
Wojewódz-

kiej Komisji Porozumiewaw­
czej Partii i Stronnictw Po­
litycznych. W posiedzeniu
wzięli udział: z ramienia Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada i sekre­
tarz KW PZPR Józef Świtaj, 
z ramienia Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — pre 
zes WK ZSL Walenty Koło­
dziejczyk i sekretarz WK ZSL 
Czesław Hudowicz, z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego 
— przewodniczący WK SD 
Zbigniew Kmieciak i sekretarz 
WK SD Kazimierz Nowakow­
ski.

W czasie obrad omówiono i 
zatwierdzono plan oraz tema­
tykę posiedzeń Wojewódzkiej 
Komisji Porozumiewawczej na 
rok bieżący. Wysłuchano rów 
nież i zaaprobowano informa 
cje o przebiegu i wynikach 
wojewódzkich konferencji (zja 
zdów) PZPR, ZSL i SD w Po 
znaniu, a także o przygotowa 
niach i udziale delegacji po­
znańskich w krajowych zjaz­

dach (Kongresach) PZPR, 
ZSL i SD. (—)

Wiochy

KonsuHacje 
polityczno A. Moro 
Aldo Moro, któremu prezy­

dent Włoch Giovanni Leone 
powierzył misję utworzenia 
nowego rządu — rozpoczął 
wczoraj rozmowy z przedsta­
wicielami reprezentowanych 
w parlamencie partii politycz­
nych. Celem rozmów jest wy­
jaśnienie ich stanowiska wo­
bec programu przyszłego rzą­
du. (PAP)

Komentarz na temat kryzy­
su rządowego we Włoszech — 
na str. 3.

oziennasarzami pism madryckich 
przedstawił sytuację jako „drama 
tyczną”. Liczba strajkujących w 
samym Madrycie wyniosła we 
wtorek około 200 000.

*
Służba pocztowa w Hiszpanii zo­

stała zmilitaryzowana dekretem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­

nych ogłoszonym wczoraj. W ten 
sposób władze pragną znaleźć wyj 
ście z sytuacji wywołanej przez 
trwający od początku tygodnia 
strajk pocztowców.

„Mini - szczyt" afrykański
Po fiasku konferencji Organiza 

cji Jedności Afrykańskiej w Ad-
dis Abebie, stolicy Tanzanii
Dar es Salam zebrali się przy­
wódcy Tanzanii. Mozambiku Zani 
hii i Botswany. Celem tego spot­
kania jest nie tylko przedyskuto­
wanie problemu angolskiego. ale 
także przyszłości Organizacji Jcd- 
ncści Afrykańskiej po ostatnie, 
bezowocnej konferencji OjA. Jr 
wiadomo Tanzania i Mozawh’ 
uznają LUĆOWą Republikę Ar '

Wyd AB

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Przed VII Kongresem ZSL

Zobowiązania i czyny
społeczne ludności wiejskiej

W dniach poprzedzających VII Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, którego obrady rozpoczynają się w 
Warszawie w najbliższy ponie działek, w kolach i instan­
cjach Stronnictwa trwa ożywiona kampania polityczna.
Przedkongresowa dyskusja 

członków ZSL o sposobach ja 
kimi realizować chcą wytyczo 
ny na VII Zjeździe PZPR pro 
gram dalszego rozwoju wsi i 
rolnictwa, całej gospodarki 
żywnościowej zbiegła się z ze 
braniami wiejskich organiza­
cji PZPR i kół ZSL. Na tych 
wspólnych otwartych zebra­
niach w oparciu o list Sekre­
tariatu KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL analizuje się tegoro­
czne plany rozwoju poszczegól 
nych wsi i gmin, określa sposo 
by intensyfikacji produkcji 
rolnej każdego gospodarstwa.

W całym kraju odbywają się 
jednocześnie spotkania miesz­
kańców wsi z delegatami na 
VII Kongres ZSL, na których 
precyzowane są wnioski, które 
przedstawione zostaną pod o- 
brady Kongresu.

Jest dobrą tradycją polskiej 
wsi, że ważne dla kraju wy­
darzenia polityczne wita ona 
wzmożonym wysiłkiem pro­
dukcyjnym i realizacją czynów 
społecznych; przynoszących ko 
rzyść nie tylko środowisku 
wiejskiemu, ale i całemu spo­
łeczeństwu. Tak było w okre­
sie poprzedzającym VII Zjazd 
PZPR, tak jest teraz
przed VII Kongresem ZSL. 
Zobowiązania produkcyjne i 
czyny społeczne, podejmowane 
z reguły przez wiejskie orga- 
nizacje PZPR koła ZSL,
przez członków partii i stron­
nictwa są jeszcze jednym przy 
kładem stale zacieśniającej się 
współpracy ogniw PZPR i 
ZSL w realizacji wspólnej po­
lityki rolnej.

Naczelny Komitet ZSL sza­
cuje, że zbiorowe czyny społe 
czne podjęte zostały przez bli 
śko 18 500 kół ZSL, a ich rea­
lizacja przyniesie wsi i krajo­
wi ponad 700 min złotych.

Wśród zobowiązań produk­
cyjnych podjętych indywidu­
alnie przez poszczególnych roi 
ników, najwięcej dotyczy 
zwiększenia produkcji zboża, 
mięsa i mleka.

Czyny społeczne mieszkań­
ców wsi — podejmowane z 
inicjatywy organizacji partyj­
nych i kół ZSL-owskich — 
służą wzbogaceniu wsi w no­

h, podczas gdy pozostałe dwa pań 
stwa opowiadają się za reakcyjny 
mii stronnictwami FNLA i UNITA.

Kolejna prowokacja Izraela
Wczoraj rano samoloty izrael­

skie znów naruszyły obszar po­
wietrzny Libanu. Wkrótce po go 
dżinie 10 w Bejrucie rozległ się 
głos syren.

15 ofiar pożaru w Nebrasce
Liczba ofiar tragicznego pożaru, 

jąkj wybuchł w ubiegłą sobotę w 
hotelu „Pathfinder” w miejsco­
wości Frem-ont (stan Nebraska) 
wzrosła do 16. We wtorek odna­
leziono zwłoki trzech dalszych 
ofiar. Przypuszcza się, że liczba 
ofiar będzie jeszcze większa, po­
nieważ los 6 osób jest nadal nie­
znany. Policja nie ustaliła jeszcze 
przyczyny pożaru i potężnej eks­
plozji. która go poprzedziła.

Kolizja w zatoce Rio de Janeiro
4 osoby poniosły śmierć a 20 in 

nych zostało rannych w wyniku 
zderzenia we wtorek wieczorem 
promu z barką w zatoce Rio de 
Janeiro. Stan 6 rannych jest cięż 
ki. Wiele osób uratowało się dzię 
k> temu, że samodzielnie zdołało 
dopłynąć do brz&gn.
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Cena 50 gr

we domy kultury, ośrodki zdro 
wia, przedszkola, obiekty u- 
żyteczności publicznej, drogi lc 
kalne, wodociągi wiejskie itp.

PAP

Zginęło dalszych 50 osób

Rozszerzają się rejony 
walk w Libanie

Wtorkowe walki w Libanie 
między formacjami zbrojnymi 
prawicowej Falangi i postępo 
wych organizacji muzułmań­
skich pociągnęły za sobą 
śmierć dalszych 50 osób. W 
ciągu 6 ostatnich dni zginę­
ło tam ponad 300 ludzi. Walki 
rozszerzyły się na rejony kra 
ju dotychczas nie objęte kon­
fliktem.

Agencje donoszą, że gwałtów, 
na wymiana ognia między 
antagonistycznymi ugrupowa­
niami trwała w stolicy Liba­
nu wczoraj rano.

Bojówki falangistowskie o- 
blegają obozy uchodźców pale 
styńskich na wschodnim przed 
mieściu Bejrutu — Tel Za- 
atar 
ście 
tego

W 
nie,

oraz w Dbajeh, kilkana- 
kilometrów na północ od 
miasta.
Bejrucie podano oficjal- 

że we wtorek pod prze­
wodnictwem prezydenta Su- 
lejmana Farandżiji odbyło się 
spotkanie maronickich przy­
wódców politycznych i reli­
gijnych. Komunikat głosił, że 
spotkanie to stanowiło pierw­
szy etap rozszerzonych konsul 
tacji. prezydenta z przedstawi 
cielami wszystkich grup wy­
znaniowych w Libanie. Szef 
państwa ma spotkać się 
wkrótce z przywódcami współ 
noty muzułmańskiej. (PAP)

Przyczepa-gigant 
dla PKS-u w Poznaniu
Tabor Oddziału II Towaro­

wego PKS w Poznaniu specja 
iizującego się w przewozach 
ciężkich elementów na place 
budowy całego kraju powięk­
szył się o cenny nabytek. Wczo 
raj odebrano w „ZREMB-ie* 
we Wrocławiu przyczepę-gi- 
gant zmontowaną w koopera­
cji tych zakładów z francus­
ką firmą „Nicolas”. Pojazdem 
tym przewozić można ładunki 
o wadze do 200 ton. Przyczepa 
posiada 96 kół, a jej wartość 
równa się łącznej cenie pona.i 
30 autobusów.

Poznańska „dwójka” otrzy­
mała tę przyczepę pierwsza 
w kraju w pionie PKS. Dzięki 
temu jej właśnie — a nie jak 
dotychczas przewoźnikom za­
granicznym — powierzane bę 
dą transporty tak ciężkich ła­
dunków. Na nową przycze­
pę czekają już one na budo­
wie Huty „Katowice”, a nie­
bawem dojdą też inne prze­
wozy.

Jak poinformował dyrektor 
Oddziału, Tadeusz Szewczyk, 
jest to początek zakupów naj 
nowocześniejszego sprzętu cięż 
kiego. Jeszcze w br. zakupiona 
ma być druga taka sama przy 
czepa, następnie zaś przybę­
dzie większa — o ładowności 
400 ton! Dojść mają także do 
skutku transakcje kupna spe 
cjalnych ciągników do tego ro 
dzaju przewozów o mocy 500- 
700 KM, których brak je 1 
dotkliwie odczuwany, (bop,'



Dlaczego nie ma 

porozumienia SALT II

Światowa opinia publiczna 
przedłużanie się zimowych

z niepokojem obserwuje
ferii w radziecko-amery- 

kańskich rozmowach w sprawie ograniczenia ofensyw-
nych zbrojeń strategicznych (SALT II). Wyznaczone poprzed- 
n o na 12 bm. w Genewie posiedzenie negocjatorów ZSRR i 
USA przełożono — na życzenie strony amerykańskiej — na 
28 stycznia. Przyczyny zaniepokojenia ludzi myślących kate­
goriami odprężenia są proste: postęp w pracach nad poro­
zumieniem SALT fi ma decydujące znaczenie nie tylko z 
punktu widzenia stosunków radziecko-amerykańskich, lecz 
i szeroko Dojętych stosunków międzynarodowych. Tymcza­
sem wiele wskazuje, że w Ameryce nadal działają wpływo­
we siły, które chciałyby dialog miedzy obu mocarstwami 
sprowadzić na jałowe tory, a SALT II „zamrozić” mnożąc 
nierealistyczne żądania.

Napisał o tym w dzienniku „New York Times” były podsekretarz 
obrony d. s. lotnictwa. Townsed Hoopes, stwierdzając, że wysunięta 
przez USA we wrześniu ubr. propozycja w sprawie SALT II jest 
„nierozsądna”, a nawet „nieuczciwa”. Ocena ta dotyczy żądania stro­
ny amerykańskiej, aby ZSRR zgodził się na powiększenie ustalonego 
w listopadzie 1973 r. we Władywostoku przez L. Breżniewa i G. For­
da wspólnego, górnego pułapu po 2 400 strategicznych środków prze­
noszenia broni nuklearnej o 2C0. tak, aby można było w tych limi­
tach zmieścić dwa nieporównywalne — jak pisze T. Hoopes — ro­
dzaje broni: bombowiec radziecki o zmniennej geometrii skrzydeł, 
nazywany w NATO ..Backfire” który nie może być traktowany jako 
broń strategiczna choćby ze względu na zasięg, oraz amerykański 
pocisk dalekiego zasięgu (3200 km) SCM. zwany „Cruise”.

Wicedyrektor londyńskiego Instytutu Badań Strategicznych. Ri­
chard Burt, pisząc o ..Cruise” stwierdza, że pojawienie się tego po­
cisku oznacza nie tylko nowy etap wyścigu zbrojeń lecz także za­
grożenie stabilności radziecko-amerykańskiej równowagi strategicz­
nej. Rzecz w tym. że SCM mogą być wyposażone zarówno w głowi­
ce konwencjonalne, jak i nuklearne, używane tak do celów tak-- 
tycznych, jak też strategicznych. Satelitarne, tzw. narodowe środki 
weryfikacji nie są w stanie rozróżnić pocisku ..Cruise” strategiczne­
go od taktycznego, tak więc łamie się cały system, na którym opie­
ra się SALT, co zagraża szansom zawarcia nowego porozumienia.

T. Hoopes pisze: „ZSRR ma prawo zadać pytanie, jakież to ogra­
niczenie. jeśli wy (tj. USA — przyp. red.) podnosicie maksymalny 
pułap za każdym razem, gdy chcecie wyprodukować nowy rodzaj 
broni?... Nie należy się dzuwić, że Rosjanie odrzucili tak nieuczciwą 
propozycję”. Nawiązując do żądania Waszyngtonu podniesienia pu­
łapu liczby strategicznych środków przenoszenia przez- włączenie do 
nich SCM i... „Beckfire”. Były podsekretarz lotnictwa stwierdza, że 
ukazuje ono brak wytrwałości strony amerykańskiej w konfrontacji 
z elementami militarystycznymi we własnych szeregach, występują­
cymi przeciwko jakiejkolwiek prawdziwej równowadze w dziedzinie 
zbrojeń. Na koniec Hoopes wyraża nadzieję, że administracji ame­
rykańskiej „uda się wykrzesać dość poczucia umiaru i odwagi, aby 
przemyśleć swe obecne bezsensowne stanowisko”.

Zachodnie agencje informacyjne odnotowały z uwagą, że 
artykuł T. Hoopesa przedrukowany został 7 bm. w dzienni­
ku „Prawda”, wyciągając stąd wniosek, że jego treść ookry- 
wa się zapewne ze stanowiskiem radzieckim w przedmiocie 
SALT. Niezależnie' od tego, czy jest to całkowicie słuszna 
ocena, opinia światowa wie obecnie, jakie są przyczyny zwło­
ki w zawarciu zapowiadanego jeszcze na ubiegły rok poro­
zumienia SALT II.

ANDRZEJ RAYZACHER

Bliskowschodnia debata w Radzie Bezpieczeństwa

Przemówienia delegatów

by się 
kwestii
fliktu bliskowschodniego — oświad 
czył ambasador Meguid.

rozwiązania zarówno 
palestyńskiej, jak i kon-

W drugim dniu sesji specjałn-ej Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
poświęconej konfliktowi bliskowschodniemu, zabrali głos 
delegaci Egiptu, Syrii, Jorda nii i Zjednoczonych Emira­
tów Arabskich.
Stały przedstawiciel Egiptu

w ONZ ambasador Abdel
Meguid przedstawił stanowi­
sko rządu egipskiego wobec 
konfliktu arabsko-izraelskie- 
go oraz wobec rokowań dyplo­
matycznych.

Rada Bezpieczeństwa —

Akcja ratownicza w Chasnali

Podziekmnh dla
specjalistów 

z Polski i ZSRR
W indyjskiej kopalni węgla

Chasnali, zatopionej 27 grudnia 
ubr., trwa akcja ratownicza, w 
której uczestniczą także specjali­
ści polscy i radzieccy. Przy odwad 
nianiu pracuje 17 pomp, które wy 
dobywają na minutę około 280 000 
litrów wody. Akcja jest utrudnia 
na przez nieustanny dopływ wody 
z podziemnych zbiorników. Prze­
widuje się jednak, że w ciągu naj 
bliższych dwóch, trzech dni woda 
opadnie do pierwszego poziomu 
na głębokości 168 m, gdzie w mo­
mencie katastrofy pracowało oko 
ło 70 górników.

Na zorganizowanej w Kalkucie 
konferencji prasowej indyjski mi­
nister pracy R. Reddy wyraził u- 
znanie i złożył serdeczne podzięko
wanie specjalistom polskim i 
dzieckim za udział w walce o 
towanie górników i kopalni.

ra- 
ra-

Program obchodów w Pile

Zbliża się 150 rocznica 
śmierci S. Staszica

KSR-y zwiększają 
zadania

Dokończenie ze str. 1 
kwartałów br. do produkcji 
Odzieżowego „Komes” w Słu­
bicach (woj. gorzowskie).

LEPSZA JAKOŚĆ OBUWIA
240 000 par obuwia więcej 

niż w ubiegłym roku wypro­
dukują Zakłady Przemysłu 
Obuwniczego w Chełrhie. W 
parze ze wzrostem produkcji 
podjęte zostaną energiczne sta 
rania w celu radykalnej po­
prawy jakości. Jest to jedna 
z głównych dróg podniesienia 
efektywności zakładów, które 
na skutek wadliwej jakości 
wyrobów poniosły w ubiegłym 
roku straty. Każdy wydział i 
każde stanowisko pracy otrzy 
ma specjalną instrukcję tech­
nologiczną.

NOWE TKANINY
34 min metrów tkanin jed­

wabnych, o milion apaszek, sza 
lików i krawatów więcej niż 
w ubiegłym roku wyprodu­
kują w br. zakłady jedwabni 
cze „Ortal” w Łodzi. Przyję­
ty przez KSR tych zakładów 
plan produkcyjny przewiduje 
zwiększenie o 1/3 udziału naj 
bardziej atrakcyjnych nowości 
wzorniczych i technologicz­
nych.

Dodatkową produkcję torle 
nu, elany i podstawowego su­
rowca do produkcji włókien 
poliestrowych tzw. „Dmt” za­
deklarowała KSR Wydziału 
Zakładów Włókien Chemicz­
nych „Elana” w Toruniu.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane 
przejściowo duże i miejscami ona 
dy na wschodzie i południu śnie­
gu, a na zachodzie deszczu. Tern 
peratura minimalna od minus 8 
stopni na wschodzie do minus 
5 w centrum i 0 na zachodzie. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 2 do plus 3 stopni na zacho 
dzie. Wiatry umiarkowane i dość 
silne północno-zachodnie i za­
chodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Wizja lokalna sądu z RFN
w Oświęcimiu-Brzezince

Przed 1 sądem krajowym we 
Frankfurcie n/Menem (RFN) toczy 
się proces przeciwko b. SS-mano- 
wi w obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu-Brzezince — Willi 
Sawitzky’emu, oskarżonemu o 
udział w licznych zbrodniach w
okresie okupacji, 
stawiciele sądu 
Frankfurtu, pod 
sędziego Klausa 
prowadzili wizję

Wczoraj przed- 
krajowego z 

przewodnictwem 
Thomasa, prze- 

lokalną na tere-
nie byłego obozu zagłady

Nowy typ autocysterny 
z Kościana zdał egzamin

75 procent taboru CPN to 
autocysterny wyprodukowane 
w Kościańskich Zakładach U- 
rządzeń Chemicznych „Metal- 
chem”. Pierwsze cysterny na 
podwoziach „Jelczy” zmonto­
wano tam w 1968 roku. Łącz­
nie — dotychczas 821 cystern. 
Wszystkie modele zaprojekto­
wano we własnym biurze kon 
strukcyjnym. Najnowszym pro 
duktem „Metalchemu” będzie 
cysterna do przewozu olejów 
ciężkich. Zakończyły się wła­
śnie próby eksploatacyjne pro 
totypu, dokonywane w woj. 
krakowskim na górskich dro­
gach, w warunkach surowej 
zimy. Cała konstrukcja po­
myślnie zdała egzamin, (tt)

Mały Lotek
I LOSOWANIE

1, 6, 11, 20, 25 
Banderola 818844

II LOSOWANIE
10, 13, 13, 20, 30 
Banderola 756645

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 10 hm. stwierdzono:

Liga angielska: 1 rozw. z 13
traf. — wygr. 491.784, zł, 27 rozw. 
z 12 traf. — wygry po ok. 18.0<!0 
zł, F25 rozw. z 11 traf. — wygr. 
po 786 zł, 5.W) rozw. z 10 traf. 
— wygr. po 82 zł.

Oświęcimiu-Brzezince zapoznając 
się ż jego topografią i'zgromadza 
nyml tu dokumentami. Wykona­
no zdjęcia i pomiary ruin bara­
ków na terenie b. obozu cygań­
skiego w Brzezince oraz dokonano 
lustracji dawnych baraków więż- 
niarskich. Lustracja wykazała m. 
in. że teoretycznie więźniowie mo 
gli z okien tego baraku dostrzec 
działającego na rampie kolejowej
hitlerowca oraz obserwować 
kierował on ludzi do komór 
zowych.

Akt oskarżenia zarzuca W.

jak 
ga-

Sa-
witzky’emu że w latach 1343—44 
jako podoficer SS (Arbeitsansatz- 
fuehrer) na terenie cygańskiego 
obozu koncentracyjnego w Oświę­
cimiu-Brzezince, uczestniczył w 
selekcji więźniów na rampie ko­
lejowej oraz, że brał udział w lik 
widacji tego obozu 1 sierpnia 1644 
roku kierując więźniów — Cyga­
nów do komór gazowych. Zarzuty 
te potwierdzili — w toku procesu 
— liczni świadkowie, którzy wi­
dzieli b. gestapowca w roli hitle­
rowskiego oprawcy. Akt oskarże­
nia zarzuca Sawitzky’emu, że 
wraz z kilkoma innymi SS-mana 
mi wrzurał dzieci do ognia.

Willi Sawitky ma obecnie 55 
lat i pracuje jako technik — kre 
ślarz w Hamburgu. W procesie 
przed sądem krajowym we Frank

oświadczył — powinna skupić 
główną uwagę na politycznych 
aspektach kwestii palestyń­
skiej. Podkreślił, że rząd egip 
ski opowiada się za odrębno­
ścią palestyńską poprzez uzna 
nie niezbywalnych praw naro 
dowych Palestyńczyków do 
samostanowienia. Egipt icma- 
ga się bezwarunkowego wyco­
fania wojsk izraelskich ze 
wszystkich ziem arabsk'ch oku 
powanych nrzez Izrael od 5 
czerwca 1967 roku — w myśl 
postanowień rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa numer 242.

Rząd egipski jest przekona­
ny iż konferencja genewska 
nie miała dotąd możliwości 
rozwiązania kryzysu blisko­
wschodniego w sposób całoś­
ciowy i konstruktywny. Egipt 
nie uważa obecnej sesji Rady 
Bezpieczeństwa za alternaty­
wę dla konferencji genewskiej, 
ale raczej traktuje ją jako 
wstępny etap tej konferencji. 
Ambasador Meguid wskazał, 
że Rada Bezpieczeństwa po­
winna udzielić pomocy wysił­
kom zmierzającym do wzno­
wienia konferencji genewskiej.

Stały przedstawiciel Syrii w 
ONZ, ambasador Muaffak Allaf 
oświadczył, iż rozpoczęcie debaty 
bliskowschodniej w powiązaniu z 
kwestią palestyńską na forum Ra­
dy Bezpieczeństwa, stanowi począ 
tek nowego etapu na drodze do 
spra-wiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie. Obecna 
sesja Rady Bezpieczeństwa stano­
wi potwierdzenie poglądu Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ i międzynaro 
dowej opinii publicznej, iż nie 
można osiągnąć trwałego i spra­
wiedliwego pokoju na Bliskim 
Wschodzie bez udziału narodu pa­
lestyńskiego.

Odmowa Tel-Awiwu wzięcia 
udziału w sesji Rady Bezpieczeń­
stwa, poświęconej konfliktowi na 
Bliskim Wschodzie, dowodzi, iż 
rząd Izraela nie ma zamiaru pod­
jąć jakichkolwiek kroków, które 
doprowadziłyby do pokojowego 
rozwiązania konfliktu bliskowschod 
niego.

Reprezentant Syrii zapropono­
wał, aby Rada Bezpieczeństwa, 
zgodnie z postanowieniami Karty 
NZ, podjęła decyzję sankcjonują­
cą wszystkie uchwały ONZ w 
sprawie Bliskiego Wschodu, jak i 
dotychczasowe rezolucje Rady Bez 
pieczeństwa. Podjęcie tego rodza­
ju decyzji przez Radę przyczyniło-

Delegat Jordanii, ambasador 
Hamid Szaraf powołał się na 
stanowisko Jordanii, zajęte na 
konferencji państw arabskich
w Rabacie, październiku
1974 roku i oświadczył, iż zgod 
nie z decvz’ą arabskiego szczy 
tu, Jordania uznała OWP za 
jedynego przedstawiciela na­
rodu palestyńskiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Zjednoczonych Emiratów
Arabskich Saif Ghobasz
wyraził przekonanie, iż uchwa 
łv 29 i 30 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. dotvczące uzna 
nia niezbywalnych praw Pa­
lestyńczyków do własnej oj­
czyzny i samostanowienia, są 
nodstawą dla podjęcia nrzez 
Radę Bezpieczeństwa decyzji, 
potwierdzających te prawa.

PAP

Za kilka dni — 20 stycznia 
1976 roku — przypada 150 ro, 
cznica śmierci Stanisława Sta. 
szica. W Pile, gdzie w listopa' 
dzie 1755 roku urodził się ten 
wielki mąż stanu, pisarz poli. 
tyczny, organizator oświaty j 
przemysłu oraz — jak słuszni; 
bywa nazywany — ojciec no’ 
skiej geologii, odbędą się głów 
ne obchody rocznicowe, któ. 
rych organizatorami sa n. in.: 
Polskie Towarzystwo Geolcgi. 
czne, Muzeum Okręgowe mię. 
szczące się w domu rodzinnym 
Staszica i Pilskie P^zedsiębior 
stwo Poszukiwań Naftowych.

Najważniejszą impreza będzie se 
s.ia naukowa pod hasłem .Stani- 
sław Staszic a współczesne esiąg. 
nięcia geologii polskiej”, która od­
będzie się 28 marca bieżącego 
roku. Poszczególne referaty wygi0 
sza m. in. prof. dr B. Suchodol-
ski. prof. dr Maślankiewicz
prof. dr A. Gaweł i prof. dr. A. 
Kleczkowski. Przewidziane są tak­
że imprezy towarzyszące, takie 
jak młodzieżowa sesja naukowa, 
wystawy 1 konkursy plastyczne, 
koncerty i spotkania uczestników 
sesji z geologami i górnikami woj. 
pilskiego. Z okazji rocznicy wybl- 
ty zostanie specjalny medal pa- 
miątkowy. (zr)

Przed IX Zjazdem partii

Projekt programu SED
Organ KC SED, dziennik „Neues Deutschland” opubliko­

wał wczoraj projekt programu partii, który będzie przed, 
miotem dyskusji członków i kandydatów SED w ich or-
ganizacjach podstawowych, a także na 
gatów, poprzedzających IX zjazd SED 
roku).

konferencjach dek- 
(18 — 22 maja 1976

P'
Do dyskusji nad nowym 

programem partia wezwała
nicznej i obrony kraju” zawie

furcie n/Menem — odpowiada 
wolnej stopy. (PAP)

Skuteczna ofensywa 
wojsk LRA

z

Jak podało Radio Luanda, 
ofensywa wojsk Ludowej Re­
publiki Angoli na północy kra 
ju przeciwko agenturalnemu 
ugrupowaniu FNLA przynij- 
sła w ostatnich dniach znacz­
ne sukcesy. W ostatnim czasie 
został zajęty port Ambrizete, 
położony na, północ od stoli­
cy. Woiska ,LRA zdobyły duże 
ilości ^Arzętu wojskowego (w 
tym samoloty) i amunicji.

W poprzednich dniach siły 
LRA zajęły kwaterę główną 
FNLA — miasto Uige (dawna 
iCarmona), a także bazę po­
wietrzną w Negage, poprzez 
którą zaopatrywano oddziały 
FNLA w sprzęt wojskowy, 
żywność i amunicję. (PAP)
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21 stycznia

Pierwszy regylarny
lot „Concorde"

Francusko-brytyjskie
dźwiękowe 
skie typu

odrzutowce
po-nad- 

pasażer-
Concorde’’ rozpo-czną

21 bm. regularne loty na linii 
Londyn — Bahrajn oraz Paryż — 
Dakar — Rio de Janeiro. Czas 
przelotu „Concorde” z Londynu 
do Bahrajnu — 4 godziny 15 mi-

wszystkich robotników, rolni- 
ków-spółdzielców, inteligen­
cję pracującą, rzemieślników, 
kobiety i młodzież, a także 
członków sojuszniczych partii 
i organizacji społecznych.

Projekt programu SED skła 
da się z 5 rozdziałów, w któ­
rych mowa jest o wszystkich, 
na jistotniei s^ch pr óbie mach 
narodu NRD. Projekt progra­
mu określa partię jako najbar 
dziej świadomą i najlepiej zor 
ganizowaną awangardę klasy 
robotniczej i mas pracujących 
socjalistycznej NRD. SED jest 
realizatorką idei Marksa, En­
gelsa i Lenina, partią zawsze 
kierującą się zasadą uczynie­
nia wszystkiego co możliwe 
dla dobra narodu, klasy robot 
niczej i mas pracujących. W 
projekcie programu stwierdza 
się, że SED uosabia rewolucyj 
ne tradycje ruchu komunisty­
cznego i rewolucyjnej socjal­
demokracji niemieckiej, konty 
nuuje dzieło KPD i jest spad­
kobierczynią wszystkiego co 
postępowe w historii narodu 
niemieckiego. SED jest jedno 
cześnie oddziałem światowego 
ruchu komunistycznego, zwią­
zanym przyjaźnią z najbar­
dziej wypróbowaną i doświad 
czoną partią komunistyczną. 
— KPZR.

W projekcie programu w 10 
punktach definiuje się pojęcie 
rozwiniętego społeczeństwa so

ra obszerne omówienie stano­
wiska NRD we wszystkich pro 
blemach polityki międzynaro­
dowej. (PAP)

Radio Koszalin

nut będzie dzięki prędkości
ponaddźwiękowej, o dwie godziny 
krótszy, niż obecnie. Cena bile­
tu na tę trasę jest o 15 procent 
wyższa, niż „konwencjonalnym” 
odrzutowcem i wynosi 676 funtów. 
Lot inauguracyjny na pokładzie 
„Concorde” odbędzie 100 pasaże­
rów.

Dyrektor brytyjskich Linii Lot­
niczych, Henry Marking, podał, 
że koszt jednego samolotu „Con­
corde” kształtuje się w granicach 
20,5 miliona funtów szterlingów, 
a łączne wydatki na pięć takich
maszyn.
rządzenia

części zamienne oraz
naziemne

milionów funtów.
> wynoszą 154 
Inauguracyjny

lot „Concorde” uwieńczy 14-letni 
okres badań, planowania i kon­
strukcji, który' kosztował stronę 
brytyjską w sumie 1.000 milionów 
funtów. Spodziewana amortyza­
cja tych nakładów zależy od po­
wodzenia „Concprde” na linii pół 
nocnoatlantyckiej. (PAP)

cjalistycznego w NRD. 
kreślą się przy tym • 
polityki gospodarczej 
łecznej realizowanej 
SED.

. Pod- 
jedność 
i spo- 

przez

Rozdział trzeci projektu pro 
gramu zatytułowany „Zadania 
w dziedzinie polityki zagra-

Nowy gabinet 
w Ekwadorze

Trzyosobowa junta wojskowa, 
która w niedzielę doszła do wła­
dzy w Ekwadorze i obecnie jest 
nazywana Radą Rządową mianó- 
wała we wtorek wieczorem nowy 
gabinet. W jego skład wchodzi 
8 wojskowych i 3 cywilów. Prze­
wodniczący Rady Rządowej, wice 
admirał Alfredo Poyeda oświad­
czył, że w ciągu 2 lat będzie utwo 
rzony rząd cywilny jeżeli zostaną 
stworzone Sprzyjające warunki a 
zwłaszcza 41o)brze hedzłe układała 
się wspólbracą z przywódcami po 
litycznymi oraz prasą. (PAP)

dla województwa 
pilskiego

Od 2 stycznia 1976 roku Rot 
głośnia Polskiego Radis w Ko 
szalinie obejmuje swoją dzia­
łalnością programową równie! 
województwo pilskie. Pifr 
gram lokalny tej rozgłośni na 
dawany jest ponad 2 godzin’ 
dziennie na falach ultrakr^' 
kich w paśmie 69,38 MHz. 0- 
prócz tego ważniejsze audycje 
przygotowane przez rozgłośni! 
nadmorskie, emitowane są * 
programie drugim na fa» 
średnich.

Program Rozgłośni Ko-szalii 
skiej nadawany jest w dni P° 
wszednie w trzech blokad; 
od godz. 6,30 do 8.10, od 12* 
do 13.00 o-raz od 16.40 do 18* 
W niedziele i święta audyt) 
z Koszalina można słuchać ot 
godziny 8.05 — 10.00 (progrs 
my literackie i rozrywkowe) 
od godz. 22.00 do 22.10 (W«' 
demości sportowe).

Każdy z trzech nadawani 
codziennie bloków posiada j 
kreślony charakter. Tak w1^ 
blok poranny to głównie 
dycje informacyjne, przeds’*' 
wiające najświeższe wydaT* 
nia ostatniej doby; to 
komunikaty, krótką rczme"- 
reportaże i muzyka.

Audycje nadawane w P<^ 
nie adresowane są głównie 
słuchaczy wiejskich. Dot.r(JI 
bowiem spraw rolnictwa 
gospodarki żywnościowej-

Po południu Rozgłośnia 
Szalińska eksponować 
w swoich audycjach naj®2. 
rzej pojęte problemy roz^ 
społecznego i ekonomio^ 
woj. koszalińskiego, 
i słupskiego, pokazywać 
dzi dobrej roboty, 
niać doświadczenia przodu 
cych gmin itp.

W odcinku popołudni0*^ 
znajdą się też — dla k^16;, 
rów muzyki — bloki stefe‘ 
niczne. (len)

R U C H-
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedza)'’’ 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Ó lnd®. 
nr 35028. H'1

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 673-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.2 STRONA
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Wielopolska gospodarka w roku 1975

Utrzymać 

osiągnięte tempo

Kolejny krok na drodze doskonalenia 
systemu emerytalno-rentowego

Ostatnie posiedzenie Rada 
Ministrów poświęciła m. 
in. ocenie wykonania za 

dań Narodowego Planu Roz­
woju Społeczno-Gospodarcze­
go w roku ubiegłym. Stwier- 
daono. że rok 1975 przyniósł 
_ ogólnie biorąc — dobre wy 
n,iki. Za najważniejsze osiąg­
nięcia uznano wzrost wytwo­
rzonego dochodu narodowego 
o 9 proc., przyrost produkcji 
przemysłowej o 12 proc., oraz 
zrealizowanie zobowiązań pro­
dukcyjnych wartości 3o mld 
złotych.

Na We dobrych wyników 
całej polskiej gospodarki ko­
rzystnie wypadły wojewódz­
twa: kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie. pilskie i poznańskie. 
Bardzo dobre rezultaty — do 
tąd nie notowane — osiągnął 
np. przemysł w województwie 
poznańskim. Plan sprzedaży zo 
stał przekroczony o 3.6 proc., 
a wartość produkcji sprzeda­
nej wzrosła w stosunku do ro 
ku 1974 o 12 proc. Ale naj­
ważniejsze chyba jest to, że 
w przyroście produkcji sprze­
danej udział wydajności pracy 
sięgał aż 99,1 proc.

W ogóle w ubiegłym roku 
w wielkopolskim przemyśle 
notowano korzystne relacje 
ekonomiczne. We wszystkich 
pięciu województwach przyro 
sty produkcji osiągnięto przy 
niewielkim zwiększeniu zatrud 
nienia, zawsze jednak mniej­
szym od zanlanowanego. War 
to podkreślić, iż dobre rezu1- 
tatv osiągnęły zwłaszcza jed­
nostki działające według no­
wych zasad ekonomiczno-fi­
nansowych. Na przvkład w 
woj. kaliskim dynamika sprze 
dąży tych przedsiębiorstw wy-

Lr""

WŁOCHY

Jakie wyjście z „ciemnego tunem<‘?
Powiadają złośliwi, że 

oprócz spaghetti rzeczą 
najbardziej charaktery­

styczną dla współczesnych 
Włoch są... kryzysy rządowe. 
Choć brak „dyplomatycznej 
elegancji” owemu sformułowa 
niu — „coś w tym. jest”. Oto 
bowięjn w ubiegłą środę roz­
począł się nad Tybrem trzy 
d z i e s t y t r z e c.i w powo - 
jennej historii kryzys gabine­
towy. Po 410 dniach urzędowa 
nia do dymisji podał się cen­
trolewicowy rząd, już czwarty 
kierowany przez Aldo Moro. 
Bezpośrednią przyczyną tego 
ustąpienia stała się Włoska 
Partia Socjalistyczna (PSI).

Nim wszakże odpowiemy so 
bie — dlaczego?, wspomnijmy 
o obecnym układzie sił w par 
lamencie włoskim. Podobnie, 
jak. kilka poprzednich, rów- 
nież ostatni — chadecko-re- 
PUblikański gabinet nie dys­
ponował w parlamencie ■więk­
szością. Przy władzy utrzy­
mywał się przez 14 miesięcy 
(co jak na warunki Włoch nie 
Jest wr-'' okresem krótkim), 
Jodynie czięki poparciu socja 
listów - socjaldemokratów, 
którzy ■ nie wchodzili wpraw­
dzie w skład rządu, a’e na fo 
rum organu ustawodawczego 
glosowali za jego wnioskami.

7 bm. PSI zdecydowała wy 
cofać sWe poparcie dla ekipy 
A. Moro, wywołując tym sa- 
mym obecny kryzys. Pcśred- 
n‘° i nieoficjalnie zapowiadał 
zresztą ów krok już w ostat- 

dniu ubiegłego roku przy 
^dca partii — Francesco de 

■ -artino. Zarzucił wówczas 
oalicji rządowej — na ła- 

m?ch dziennika „Avanti” —• 

niosła 115,7 proc, i była wyż­
sza od wskaźnika, uzyskanego 
przez cały przemysł ,o 6,2 
punktu. Przyrost sprzedaży u- 
zyskano w tych przedsiębior­
stwach w 91,1 proc., dzięki 
wzrostowi wydajności pracy i 
to jest też wynik o 9 punktów 
lepszy niż rezultat osiągnięty 
przez cały przemysł Kaliskie­
go.

Globalne plany produkcyj­
ne roku ubiegłego i całej pię­
ciolatki zostały nie tylko wy­
konane, ale przekroczone. A 
nie były to przecież plany łat 
we, bo skorygowano je w 
górę, m. in. w czasie I Krajo­
wej Konferencji PZPR, a po­
tem powiększone zostały one 
przez liczne zobowiązania pro 
dukcyjne oraz przez czyn zjaz 
dowy, który w Wielkopolsce 
przyniósł dodatkową produkcję 
wartości 3,4 mld złotych. Z 
powodzeniem zrealizowane zo 
stały również zobowiązania 
produkcyjne, dotyczące pro­
dukcji eksportowej. W woj. 
pilskim na przykład na eks­
port wyprodukowano dodatko 
wo wyroby wartości 29,7 min 
złotych, wykonując tym sa­
mym podjęte zobowiązania w 
113,7 proc.

Dobre wyniki pracy spra­
wiły, że w ubr. znacznie wzro 
sły przychody pieniężne lud­
ności. Na przykład w woj. ko 
nińskim wzrosły one o 15,6 
proc, w porównaniu do roku 
1974. Wzrost płac ludności 
spowodował m. in. zwiększe­
nie sprzedaży towarów w 
przedsiębiorstwach handlu de 
talicznego. W woj. leszczyń­
skim zanotowano tutaj wzrost

Dokończenie na str. 4 

zysem mówi się o możliwo­
ści rozwiązania parlamentu i 
rozpisania przedterminowych 
doń wyborów. Przeciwne jed­
nak są temu dwie największe 
siły polityczne kraju: partie 
— chrześcijańsko - demokra­
tyczna oraz komunistyczna. 
Każda z nich z innej przyczy­
ny: chadecja obawia się dal­
szych strat; WłPK sądzi, iż 
rozpisanie wyborów spowodo­
wałoby długą bezczynność 
rządu i parlamentu, kompli­
kując i tak niełatwą sytuację 
polityczną Włoch, a nadto gro 
ziłoby wzmożeniem działań sił 
reakcyjnych.

Jakie tedy drogi wyjścia z 
impasu widzą główne ugrupo 
wania?

Komuniści opowiadają się 
za ostatecznym przezwycięże­
niem formuły „lewicowo-cen- 
trowej” (chadecja plus naj­
bliższe ugrupowania na le- 
wo od niej) oraz radykalną 
zmianą kierunku polityki 
rady ministrów, zwłaszcza na 
płaszczyźnie ekonomiczno-spo­
łecznej. Zapewnić realizację 
takiego programu — stwier­
dzają — może tylko nasz u- 
dział w kierownictwie poli­
tycznym kraju. W ten tylko 
sposób — czytamy w rezolu­
cji uchwalonej na posiedzeniu 
naczelnych władz Włoskiej 
Partii Komunistycznej — 
można dać Włochom rząd zdol 
ny do uzyskania poparcia mas 
pracujących i absolutnej 
większości mieszkańców pań­
stwa. Jeżeli zaś nie nastąpi 
taka zmiana kursu polityczne 
go, partia pozostanie w opo-. 
zycji.

Ta koncepcja, określana 
mianem „historycznego kom­
promisu”, uzasadniana teore­
tycznie potrzebą służenia roz 
wojowi pozytywnych procesów 
politycznych, wspierana jest 
na forum włoskim sukcesem 
sił lewicowych w wyborach 
komunalnych z 15 czerwca u- 
biegłego roku.

Oczekiwane z dużym zainte­
resowaniem pierwsze po ustą­
pieniu rządu obrady kierowni 
ctwa chadecji nie przyniosły 
nic konstruktywnego. Trudno 
bowiem uznać za takie — tak 
tyczną propozycję powrotu do 
rządu partiom dotychczasowej 
większości, nawet kiedy zakła

Rozmowa z Ryszardem Karolakiem dyrektorem Działu Emerytur i Rent ZUS

Już na samym starcie no­
wej pięciolatki Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych 

rozpoczął realizację postano­
wień dwóch aktów prawnych 
wielkiej wagi społecznej. Od 
1 stycznia 1975 weszły w życie 
przepisy nowej ustawy o świad 
czeniach z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodo­
wych, a także ustawy o dal­
szym zwiększaniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
obozów koncentracyjnych.

Wobec wielkiego zaintereso 
wania zmianami wprowadza­
nymi przez oba te akty praw­
ne, „Express Wieczorny” zwró 
cił się do Ryszarda Karolaka, 
dyrektora Działu Emerytur i 
Rent ZUS z prośbą o podanie 
najważniejszych szczegółów, 
które w konsekwencji przvnio 
są poprawę warunków byto­
wych wielkiej rzeszy obywa­
teli.

Nowa ustawa o świadcze­
niach z tytułu wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych 
wprowadza — w stosunku do 
przepisów obowiązujących do 
tychczas — wiele istotnych mo 
dyfikacji. Do najważniejszych 
należą w szczególności:

Rozszerzenie kręgu osób, 
objętych dobrodziejstwem usta 
wy. Przepisy w ich nowym 
brzmieniu dotyczyć będą 
również pracowników nie­
uspołecznionych zakładów pra 
cy. a także niektórych osób nie 
będących pracownikami. Na 
przykład tych, którzy ulegli 
wypadkowi podczas ratowa­
nia zagrożonego życia innych 

da ona rozdzielenie ministe­
rialnych tek na ^wszystkie 
cztery ugrupowania. Strate­
giczna orientacja chrześcijań­
skich demokratów wciąż wy­
raża się słowami jej przywód 
cy Benigno Zaccagniniego: 
„Nie jesteśmy skłonni do po- 
sunięć zmierzających do włą­
czenia Włoskiej Partii Komu­
nistycznej do większości rzą­
dowej” — co w Rzymie uzna­
no jako deklarację próby for­
sowania A. Moro ponownie 
na szefa nowego rządu, a 
także jako przejaw „totalnej 
konfrontacji” z komunistami. 
To zaś z pewnością nie sprzy­
ja przezwyciężeniu kryzysu 
państwa, którego trzecia część 
wyborców popiera komuni­
stów.

Stanowisko podobnie destruk 
tywne zachowują formalni 
„sprawcy” kryzysu — socjali­
ści; odrzucają propozycje wyj 
ścia z impasu pochodzące za­
równo od komunistów, jak też 
chadecji, a równocześnie gło­
szą, że... sprawą najpilniejszą, 
to powołanie w jak najkrót­
szym czasie rządu. Postawa 
PSI określana mianem „gry 
na dwóch fortepianach” wie­
dzie, zdaniem WłPK, do tego, 
iż socjaliści sami deprecjonu­
ją swoją rolę w polityce kra­
ju.
• Omówione powyżej wew- 
nątrzpartyjne konsultacje sta­
nowiły jednak pierwszy etap 
rozgrywki. Odmienny obrót 
wydarzeń przynieść mogą (a 
wedle większości komentato­
rów — powinny przynieść) 
dalsze konsultacje, zapocząt­
kowane w poniedziałek w pała 
cu prezydenckim na Kwiryna- 
le. Na razie wiadomo, że pre­
zydent Giovanni Leone desyg 
nował ną premiera ponownie 
A. Moro...

Nikt nie jest w stanie prze 
widzieć, ‘jak długo Dotrwa 
obecny kryzys nad Tybrem. 
Wydaje się wszakże mało 
prawdopodobne, by wyiście z 
włoskiego „ciemnego tunelu” 
było łatwe. Bezsporny nato­
miast pozostałe fakt, iż rząd 
bez udziału lub norarcia ko­
munistów — rychle) czy póź­
niej — skazany będzie na upa 
dek.

WOJCIECH NENTWIG 

ludzi bądź mienia społecznego 
(udzielanie pomocy tonącym, 
gaszenie pożaru itp.), dalej — 
osób, które uległy wypadko­
wi w drodze do pracy lub z pra 
cy, a także przy pracy w związ 
ku z zajęciami szkolnymi (ucz 
niowie, studenci podczas prak 
tyk).

Osobom, uprawnionym do 
renty inwalidzkiej powypadko 
wej i równocześnie mającym 
prawo do emerytury — wy­
płacane będą obecnie: jedno 
świadczenie w pełnej wysoko 
ści plus połowa drugiego świad 
czenia (dotychczas zaintereso­
wany mógł pobierać tylko jed 
no świadczenie).

Rencista zachowuje orawo 
do pobierania renty inwalidz­
kiej bądź rodzinnej powypad­
kowej nawet wówczas gdy 
osiąga zarobki lub dochody z 
innych źródeł. (Dotychczas w 
takim przypadku wypłata ren 
ty była zawieszana lub zmniej 
szana).

Wysokość renty inwalidz­
kiej II grupy z ustawy wypad 
kowej została podniesiona z 90 
do 100 procent podstawy wy­
miaru.

Podwyższona została wyso­
kość jednorazowych ©dszkodo 
wań z tytułu wypadku przy 
pracy z 400 do 500 złotych za 
każdy procent uszczerbku na 
zdrowiu oraz możliwość docho 
dzenia wyższego odszkodowa­
nia. o ile nastąpi pogorszenie 
stanu zdrowia co naimniej o 
10 nrccent w jakiś czas po wy 
padku.

Stworzono możliwość przy­
znawania j ed n or a z owy c h od - 
szkodowań z tytułu choroby 
zawodowej, mimo niezalicze- 
nia chorego pracownika do 
■^adnei z min inwalidzkich, 
nod warunkiem iednak stwier 
dzenia istotnego procentowego 
uszczerbku na zdrowiu.

•Ustalenie-■ wysokości renty 
rodz.inńei b«-
dzie następowało bezpośrednio

Konińskie

Fabryka kolorowych łazienek
Nazwa jest bardzo długa 

— Zjednoczone Zakłady 
Ceramiczne Płytek i Wy 

robów Sanitarnych „Cersa- 
nit” w Kielcach, Zakłady Wy 
robów Sanitarnych „Koło” w 
Kole — i właściwie do końca 
nie wyjaśnia co się tu produ 
kuje. Pewne jest natomiast to, 
że za tasiemcowym szyldem 
ukrywa się firma znana i ce­
niona nie tylko w Polsce.

Najcenniejszy w „Kole” jest 
chyba upór z jakim forsuje 
się tutaj wszelkie nowości. 
Przecież stąd właśnie wyszedł 
pomysł produkowania koloro­
wych akcesoriów łazienko­
wych. Przez blisko siedem lat 
zakład męczył się ze znalezie­
niem w kraju odbiorcy na te 
kolorowe łazienki. Budowlani 
twierdzili, że to niemodne, 
że nie będzie się podobało po 
siadaczom nowych mieszkań. 
Ale zakład konsekwentnie for 
sował „kolorówkę”, wierząc, 
że w końcu liczyć się zacznie 
nie tylko opinia budownictwa, 
lecz i przyszłych lokatorów 
nowych mieszkań. Aby nie prze 
rywać ciągłości produkcji, ko 
icrowe łazienki wytwarzano 
metodą półtechniczną. Tak by 
ło do roku 1972, kiedy to pro 
dukcja kolorówki nareszcie 
została zaakceptowana i moż­
na ją było uruchomić na więk 
szą skalę.

Dzisiaj zakład nie może po­
dołać zgłaszanym przez budo 
wnictwo zapotrzebowaniom. 
Właściwie zrobiono już wszy­
stko, by w ramach istnieją­
cych możliwości powiększyć 
produkcję. Cóż jednak więcej 
może „wycisnąć” z tego nie­
wielkiego zakładu 300-osobo- 
wa załoga?

Produkcja wzrasta co roku o 
kilkanaście procent. Zwiększa­
ją ją też zobowiązania pro­
dukcyjne, dzięki którym tylko 
w roku ubiegłym (zobowiąza 
nie zjazdowe) wykonano po­
nad 100 ton wyrobów więcej. 
Ubiegły plan pięciolatki zrea­

od podstawy wymiaru renty 
czyli od zarobków byłego pra­
cownika, a nie — jak dotych­
czas — od kwoty renty inwa­
lidzkiej powypadkowej, którą 
pobierał rencista przed śmier­
cią.

Dyrektor Działu Emerytur i 
Rent ZUS poinformował, że 
wszystkie dotychczas wypłaca 
ne renty inwalidzkie i rodzin­
ne z tytułu dotychczasowej 
ustawy powypadkowej zosta­
ną przeliczone i skorygowane 
według nowych zasad, wcho­
dzących w życie z dniem 1 
stycznia br. Tak więc w stycz 
niowych terminach płatności 
renciści otrzymają świadcze­
nia już w nowej wysokości.

ZUS zajął się również wpro 
wadzeniem w życie nowej usta 
wy o dalszym zwiększeniu 
świadczeń dla kombatantów i 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych, co w konsekwencji 
prowadzi do poprawy ich wa­
runków socjalno-bytowych.

W tej sprawie do najistot­
niejszych innowacji należy za­
liczyć zrównanie uprawnień 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych z uprawnieniami, 
jakie przysługują inwalidom 
wojennym i wojskowym, jeżeli 
zostanie stwierdzone, że inwa­
lidztwo ma związek z poby­
tem w obozie.

Okresy działalności komba­
tanckiej i pobytu w obozach 
koncentracyjnych będą zali­
czane w wymiarze podwój- 
nym do wysługi lat, stanowią­
cej uprawnienie do emerytury 
bądź renty. Kombatanci : byli 
więźniowie nabywają ponadto 
prawo do wcześniejszego przej 
ścia na emervturę — mężczyź 
ni w wieku 60 lat, kobiety od 
55 lat.

Ustawa stwarza możliwość 
uzyskania od ministra do 
Spraw Kombatantów renty w 
drodze wyjątkowej przez oso­
by, które nie spełniają warun 
ków do renty lub emerytury 

sesrar

lizowano tutaj już do lipca 
ubr., a jednocześnie zmniej­
szono eksport, aby tylko jak 
najwięcej wyrobów dostarczyć 
krajowym odbiorcom. Mimo 
tych wszystkich zabiegów wy 
daje się, iż „umywalkowy de­
ficyt” zostanie rozwiązany dc 
piero po rozbudowie zakładów.

To będzie za kilka lat. Na 
razie myślą tutaj, jak w obec 
nych warunkach powiększać 
produkcję. Sprawa nie jest 
prosta, bo wszystkie proste 
rezerwy zostały już wykorzy­
stane. Obecne poszukiwania o- 
bejmują przede wszystkim na 
wet najbardziej skomplikowa 

W poznańskim „Eskulapie*

*z nią ustosunkowała się do 
Pyopozvcji w sprawie zmiany 

leru^ku polityki ekonomicz- 
d’ że nie uzgadnia z socjali- 

Z81?'. P°sunieć gospodarczych, 
/ J0.1 nie rokowały

Zlei na wyjście z kryzvsu, 
7^^-cie, że nie zdołała poło- 

• kresu szalejącemu w kra­
ju terrorowi.

Tąl.
n więc skomplikowaną 

gospodarczą Włoch 
kłA^ 1 ,imPas gabinetowy, 
Co” e£° z«żegnanie nie będzie, 

twierdzą obserwa- 
W ’ s?raw3 ProsU-

związku z obecnym kry­

832 studentów mieszka w Domu Akademickim poznańskiej 
Akademii Medycznej „Eskulap”, którego' pokoje są wyposa­

żone w bardzo funkcjonalne meble (na zdjęciu).
Fot. — CAF

ustawowej, a pozostają w trud 
nej sytuacji materialnej.

Osobom pobierającym już 
świadczenia wyjątkowe. z 
dniem 1 stycznia br. przyzna­
na została 200-złotowa pod­
wyżka.

W rozmowie z przedstawi­
cielką „Expressu” — Haliną Ja 
worską, dyr. R. Karolak przy­
pomniał. iż w styczniowych ter 
minach płatności około i.5 mi­
liona emerytów i rencistów 
otrzymuje świadczenia pod­
wyższone o drugą z kolei 
ratę podwyżki emerytur ’ rent 
(ustawa z 1974 r.). W sumie, 
dzięki realizacji wszystkich 
tych świadczeń wypłaty eme­
rytur i rent w roku 19"6 wy­
niosą 72,2 miliarda złotych, 
będą wiec wyższe od ubiegło­
rocznych o 9 miliardów zło­
tych.

— Pozostaje nadal do załat 
wienia — czytamy w tej pu­
blikacji — problem tych eme­
rytów i rencistów, których zwy 
kło się klasyfikować jako ..sta 
ry portfel”. Niejednokrotnie 
ludzie ci przeszli w stan spo­
czynku wie’e lat temu, kiedy 
zarobki były jeszcze bardzo 
niskie, a one przecież stanowi­
ły wówczas podstawę wymia­
ru. W minionym pięcioleciu 
pewną noprawe wniosły dwie 
nodwvżki em°rvtur i rent mi- 
mm-a^n^ch. mimo to jednak ta 
niemała gruna ludzi sędzi­
wych zasłużonych, którzy od­
budowywali nasz kraj w naj­
trudniejszych warunkach po­
wojennego zniszczenia i niedo­
statku. obecnie w minimalnym 
stopniu uczestniczy we wzro­
ście dochodów całego społe­
czeństwa.

Toteż poprawa sytuacji ma­
terialnej tej grupy emerytów 
i rencistów bedzie uzależnio­
na od dalszego doskonalenia 
systemu emerytalno-rentowe­
go, i stanie sio k^e^nym zada­
niem do zrealizowania w pię­
cioleciu.

ne fragmenty procesów tech­
nologicznych.

Na przykład opracowano no 
wą metodę wykonywania o- 
dlewów. Jest to rozwiązanie 
tak nowatorskie, że nadawa­
ło się do zgłoszenia w Urzę­
dzie Patentowym. Rzecz cała 
polega na tym, że zamiast po 
jedynczego elementu wykonu 
je się równocześnie odlew kil 
kunastu części. To rozwiąza­
nie, ponieważ zwiększyło prze 
pustowość pieca, spowodowa­
ło możliwość zwiększenia pro 
dukcji w całym zakładzie. Do

Dokończenie na str. 4 
MAREK PRZYBYLSKI
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DO REDAKTORA
Reforma zaradzania państwem

Debata w brytyjskiej
Izbie Gmin

W brytyjskiej Izbie Gmin 
toczy się czterodniowa debata 
nad reformą systemu zarządza 
ni a państwem. Reforma trak­
towana jest jako największa 
innowacja 0 charakterze kon­
stytucyjnym w obecnym stu­
leciu. Jej zasadniczym punk­
tem jest powołanie parlamen­
tów narodowych w Szkocji i 
Walii.

Jak oświadczył premier Harold 
Wilson, przedstawiając inicjatywę 
rządową w Izbie Gmin, ma ona 
na celu decentralizację władzy 
przy zachowaniu jedności Zjedno­
czonego Królestwa. W związku z 
tym przewiduje się przekazanie 
parlamentom w Edynburgu i Car- 
diff m. in. uprawnień w spra­
wach wewnętrznych, jak np. 
oświata, ochrona zdrowia, komuni 
kacja drogowa. Jednakże Izba 
Gmin zachowa decydujący głos w 
sprawach polityki gospodarczej i 
podatkowej, porządku publiczne­
go, obrony i polityki zagranicznej.

PAP

Paradoksy XX wieku

Z duchem postępu
Firma S. Zuehlke w Luksem 

burgu zdobywa rynki świato­
we dla swego wspaniałego no 
wego produktu, znajdującego 
aktualnie masowy zbyt w Ho­
landii, Belgii, Francji i RFN. 
Tym arcydziełem postępu tech 
nicznego jest elektroniczny ze 
garek na rękę, całkowicie 
zautomatyzowany, wodoszczel­
ny, odporny na wstrząsy i wa 
bania temperatury, posiadają­
cy 17 kamieni, wykonany z 
najszlachetniejszej stali, wy­
ceniony na 50 dolarów za 
sztukę — jednakże nie służący 
do pomiaru czasu. W licznych 
ogłoszeniach w prasie krajów 
EWG rewelacyjny wyrób jest 
reklamowany jako „pierwszy 
na świecie specjalny zegarek 
dla managerów, który pozwa­
la przed podjęciem ważnej de­
cyzji odczytać horoskop astro 
logiczny”.

Na ulicach Poznania

Żołnierze ujęli przestępcę

■1

Ten 'Wieczorny patrol „ga­
zikiem” ulicami Grodu 
Przemysława nie zapo­

wiadał dla trójki żołnierzy 
poznańskiego oddziału WSW 
— chor. Jana Tumo oraz sze­
regowców Leszka Augustyna

STOSUJ

Kłopoty z miejscówkami
Proszę uprzejmie o inter­

wencję w następującej 
sprawie: Mieszkam w 

Sierosławiu i — jak wielu do­
jeżdżających do pracy w Po­
znaniu — korzystam z autobu 

' sów PKS.
| Posiadam bilet miesięczny z 

zaświadczeniem, w którym 
, wyznaczone są godziny (przez 

PKS) dojazdu i powrotu z pra 
, cy 5.55 i 15.30. Niezależnie od 
| posiadanego biletu miesięczne 
i go, — wracając autobusem z 
f dworca — należy się zaopa- 
i trzyć w kasie w miejscówkę 

(jest to niezbędne w celu ro­
zeznania kasjerki co do liczby 
miejsc w autobusie). Miejsców 
kę tę można dostać bez więłt- 

। szych trudności, ale tylko na 
określoną w zaświadczeniu go 
dzinę. Jeśli zaś chodzi o po­
wrót wcześniejszy (np. sobota) 
lub późniejszy niż oznaczony w 
zaświadczeniu, zaczyna się pro 
blem. Wtedy to intruzowi po­
siadającemu bilet miesięczny 
kasjerka każę zgłosić się na 10 
minut przed odjazdem autobu 
su; jak będzie miejsce to otrzy 
ma miejscówkę. W tym sa­
mym czasie sprzedaje bilety za 
gotówkę bez ograniczeń na 
ten sam kurs, co w końcu pro 
wadzi do tego, że miejsca rze­
czywiście zabraknie dla posia­
dacza biletu miesięcznego i 
zmuszony on jest ponawiać 
próby w następnych kursach.

W moim przypadku rozkład 
zajęć służbowych rzadko po- 
zwala na powrót o oznaczonej 
godzinie, w związku z tym wie 
lokrotnie wobec niemożliwoś­
ci uzyskania miejscówki na go 
dzinę późniejszą zmuszony 
jestem nabywać bilety za go­
tówkę, aby powrócić do domu.

Ostatnio, 29 grudnia uh. r.

s>li o „podrzucenie” samochodem 
kilku paczek pod wskazany ad­
res, oferując za usługę 200 zło­
tych. Ten tupet (chcieli przecież 
przewieźć wojskowym „gazikiem” 
złodziejski łup) jednak ich zgu­
bił. Żołnierze zorientowali się bo 
wiem w sytuacji i udając, że ni­
czego się nie domyślają, przysta­
li na propozycję. Jednego z tych 
mężczyzn podwieźli na ul. Jerzego, 
gdzie z pewnego domu przyniósł 
on trzy duże paczki i wyznaczył 
dalszy kurs. „Podróż” jednak, 
miast w określonym punkcie Po­
znania, skończyła się pod... komj 
sariatem milicji.

Złodziejski bagaż zawierał m. 
in. kilkanaście kilogramów kawy, 
kilkadziesiąt paczek papierosów i 
prawie 15 000 zł, zabranych ze 
sklepowej kasy. Jego „właściciel” 
— jak się okazało, od dawna po­
szukiwany przestępca — przyznał 
się do włamania, wskazując też 
wspólnika. Wszystkie skradzione 
towary i pieniądze (łącznej war­
tości 34 000 złotych) odzyskano. W 
tych dniach na specjalnym spot­
kaniu w poznańskim oddziale 
WSW, dzielnym żołnierzom wrę­
czono za ich czyn i pomoc oka­
zaną milicji — pisma pochwalne i 
upominki, (o-bop) 

przyszedłem na poznański Dwo 
rzec Autobusowy o godzinie 
16.20 z zamiarem uzyskania 
miejscówki na godz. 16.15. Ka­
sjerka stwierdziła, że mam 
przyjść na 10 minut przed od­
jazdem (16.35) — Jak będzie 
miejsce, to otrzymam miej­
scówkę. Ponieważ miejsce jesz 
cze było, bo sprzedawała bile­
ty za gotówkę na interesujący 
mnie kurs, żeby mieć pewność 
jazdy tym autobusem, zmuszo 
ny byłem kupić bilet za gotów 
kę (o tej porze często autobus 
nie zabiera wszystkich z bra­
ku miejsca).

Wszelkie moje uwagi, że ma 
jąc bilet miesięczny powinie­
nem mieć pierwszeństwo zabra 
nia przed osobami nie posiada 
jącymi biletów . — kasjerka 
zbyła odpowiedzią, że mam 
pierwszeństwo, ale tylko 
na godzinę, jaką mi wyznaczo 
no wT zaświadczeniu do biletu. 
W tej sytuacji zwróciłem się z 
interwencją do kierownika 
dworca, prosząc o regulamin 
przewozów — odpowiedź kie­
rownika brzmiała „regulamin 
owszem, ale on już jest nie­
ważny, ponieważ dyrektor wy 
dał nowe zarządzenie, według 
którego kasjerka postąpiła 
słusznie”. Lecz kiedy poprosi­
łem o owo zarządzenie, kierów 
nik odpowiedział, że w tej 
chwili go nie ma.

Dziwny jest fakt, że regula­
min ten (wydany przez Mini­
sterstwo Komunikacji, a obo­
wiązujący od 1.4.1965 r.) jest 
nieaktualny i to właśnie wraz 
z tak społecznie uzasadnionym 
w swej treści paragrafem 18 
pkt. 5, który mówi: „W razie 
niewykorzystania biletu (mie­
sięcznego) w kursie oznaczo­
nym (późniejszy przejazd inny 
mi kursami niż określony na 
bilecie), przedsiębiorstwo prze 
wozowe PKS jest obowiązane 
dopuścić w pierwszej kolejnoś 
ci przed podróżnymi nie posia 
dającymi biletu — w miarę 
wolnych rhięjsc w autobusie i 
po uprzednim zamówieniu miej 
sca w kasie biletowej, niezależ 
nie od tego czy późniejszy 
kurs autobusu obsługiwany 
jest przez ten sam lub inny 
oddział PKS”.

Treści zawartej w zacyto­
wanym wyżej paragrafie, PKS 
z reguły nie przestrzegał i nie 
przestrzega. Przykładem jed­
nym z wielu może być zdarzę 
nie z połowy listopada ubr. 
Wracając po pracy chciałem 
miejscówkę na godz. 16.45 i jej 
nie otrzymałem, mimo że bile 
ty za gotówkę jeszcze sprzeda 
wano. Po wielu trudnościach 
dostałem miejscówkę, ale na 
godz.17.30 — kłopot zaczął się 
dopiero w autobusie, ponieważ 
kierowca powiedział, że on za­
biera tylko z biletami z kasy 
a bilety miesięczne z miejsców 
kami go nie obchodzą, bo on 
jest z innego oddziału PKS i

Fabryka kolorowych łazienek
Dokończenie ze str. 3 

większej wydajności „narzu­
conej” przez piec, musiały się 
dostosować inne wydziały. I 
lak to rozwiązanie zmusiło in 
ne wydziały do przyjrzenia się 
swojej pracy. Okazało się, że 
przy wprowadzeniu zmian mo 
gą one nadążać za bardziej 
wydajnym piecem.

Za co jeszcze ceni się „Ko­
ło”, bo przecież nie tylko za to, 
że łazienki mogą być również 
różowe, niebieskie, żółte czy 
seledynowe? (/Jogą być też i 
inne kolory, (jeżeli przemysł 
chemiczny dostarczy barwni­
ki). Za to przede wszystkim, 
że „Koło” wytwarza ceramikę 
nowoczesną i nienagannej ja­
kości. Zakład posiada dwa zna 
ky jakości i cały jako taki za 
liczony jest do przemysłowej 
grupy „A”. Jakość wyrobów 
jednak stale będzie jeszcze 
wzrastała.

Chociażby w tym roku za­
kłada się, iż zaprzestana zo­
stanie produkcja wyrobów por 
celitowych na rzecz porcela­
nowych, które mają m. in. 
większą wytrzymałość, kwaso 
odporność a mniejszą nasiąkli 
wcść. Zastosowane zostaną 
też nowe rozwiązania techno­
logiczne i konstrukcyjne. Do 
domów trafią m. in. nowe u- 

jeśli wejdę do autobusu, to 
będzie stał do rana i nie poje- 
dzie.

Stał godzinę czasu, po czym 
wezwano funkcjonariuszy MO, 
chcąc mnie zmusić do wyjścia 
z autobusu, lecz kiedy ci uznali 
moją rację — obsługa autobu­
su wraz z ekipą pracowników 
PKS z dworca skapitulowała. 
Wtedy zakomunikowano mi, że 
kasjerka sśę pomyliła, gdyż 
miejscówki nie powinna mi 
wydać na ten- autobus, ponie­
waż należy do innego oddzia­
łu PKS i więcej razy to się 
nie powtórzy.

Po tym incydencie dwukrot 
nie postulowałem w dyrekcji 
PKS przy ul. Towarowej (bez 

skutku), by zniesiono oznaczenia 
godzinowe dla biletów miesię­
cznych. Tylko miejscówka po­
winna uprawniać do zajęcia 
miejsca w autobusie. Wówczas 
jazda odbywałaby się na za­
sadzie: kto pierwszy przyjdzie 
po bilet lub miejscówkę — ten 
pojedzie. Przecież na tej zasa­
dzie (kto pierwszy) funkcjonu 
je komunikacja w innych 
przedsiębiorstwach przewozo­
wych, a nie ^ak w PKS — na 
zasadzie łaski.

Upór PKS jest tutaj moim 
zdaniem nieuzasadniony i nro- 
wadzi tylko do konfliktów 
miedzy obsługa a podróżnymi. 
W końcu na coś trzeba się zde 
cvdować :albo na odstawienie 
od zasady wyznaczania godzin 
jazdy pos;adaczom biletów 
miesięcznych, albo na prze­
strzeganie ściśle zasad dętych 
czasowego regulaminu przewo 
ZAW

SYLWESTER DRZEWIECKI 
Sierosław

Utrzymać 
osiągnięte tempo 
Dokończenie ze str. 3

o 13.7 proc. W tym samym 
województwie przedsiębior­
stwa gastronomiczne zwięk­
szyły sprzedaż o 23,2 proc.

Wiele przedsiębiorstw wo­
jewództwa kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pil­
skiego i poznańskiego meldo­
wało o wykonaniu zadań pla­
nu 5-letniego już w połowie 
roku ubiegłego, a nawet pod 
koniec roku 1974. Załogi tych 
przedsiębiorstw znacznie prę­
dzej rozpoczęły więc realiza­
cję planu 5-letniego 1976 — 
80. Osiągnięte przez nie wy­
przedzenie stanowi dobrą pod 
stawę do pomyślnego i rytmi­
cznego wykonania zadań te­
gorocznych. Chodzi o to, aby 
w tym roku w przedsiębior­
stwach tych pracowano rów­
nie dobrze, jak w ciągu wszy 
stkich lat ’ zakończonej 5-latki.

(map)

mywalki, sanitaria dwukolo- 
rowe i tzw. miska compacto- 
wa czyli sedes ze zbiornikiem 
cichopłuczącym.

Ukazać ma się też galante­
ria łazienkowa naklejana. 
Trwają prace nad unifikacją 
produkcji. Chodzi na przykład 
o skonstruowanie 1-2 standar­
dowych misek z uniwersalnym 
podłączeniem, wyposażonych 
w kilka rodzajów rur porceli 
tcwych, przy pomocy których 
można by dokonywać dowol­
nej kombinacji połączeń.

Te wszystkie nowe konstruk 
cje i technologie powstają na 
miejscu, w zakładzie w Kole. 
Autorami ich są często młodzi 
ludzie, których zakład po­
trzebuje i którym też stwarza 
szanse nauki i zawodowego 
awansu. Jeżeli w „Kole” cią­
gle gonią za nowoczesnością, 
muszą tu cenić wiedzę. Dlate 
go też myślą i o przyszłości. 
Kilka lat temu skierowano 
stąd pięć osób na studia w 
Akademii Górniczo-Hutniczej. 
Obecnie wszyscy są już na III 
roku. Są wśród nich i tacy, 
którzy zaczynali w zakładzie 
pracę jako nie wykwalifiko­
wani robotnicy. Tutaj jednak 
nabrali inżynierskich aspira­
cji. I zakład pomaga im je 
realizować.

MAREK PRZYBYLSKI

Warto pamiętać
i o bezimiennych

Poznaliśmy najlepszych polskich sportowców ubiegłego roku uw. 
łonionych w ankiecie „Przeglądu Sportowego”. Za każdym naz^" 
kiem wymienionym w plebiscycie kryje się sukces, rekord, ' 
cięstwo, rozsławienie wławnego bolenia i kraju na świecie.

Za nazwiskami laureatów kryją 
się także inne wartości, o których 
w chwilach triumfu nie zawsze 
się pamięta. Na ów sukces, rekord 
czy zwycięstwo złożyły się lata 
wytrwałej pracy, systematyczny 
rozwój tale-ptu, własnych predys- 
pozycji. Niemała w tym rola tre­
nerów. Olimpijskie trofea Leszka 
Drogosza, Zbigniewa Pietrzykow­
skiego, Jerzego Kuleją — to nie

Boks
Zakończenie 

udanego sezonu
Sokoła

Najbardziej udany z dotych 
czasowych sezonów w II lidze 
bokserskiej działacze i zawod­
nicy pilskiego Sokoła zakoń­
czyli'dwoma spotkaniami. Kie 
rownictwo KS Sokół podejmo 
wał I sekretarz KM PZPR, 
przewodniczący MRN w Pile 
— Jan Jankowski, który dzię­
kując za dotychczasowe wyni­
ki wręczył odznaczenia „Za za 
sługi w rozwoju społeczno-gos 
podarczym Piły”.

Zawodnicy pierwszego zespo 
łu wzięli udział w innym spot 
kaniu z udziałem przedstawi­
cieli władz nartyjnvch i spor­
towych miasta. Najbardziej 
zasłużeni otrzymali od klubu 
pamiątkowe puchary z okolicz 
nościowymi dedykacjami. W 
taki właśnie sposób wyróżnie­
ni zostali ,— pięściarze: Ta­
deusz Wajgelt, Bogdan Ciemiń 
ski, Zenon Dyc, Aleksandr* 
Szczęśniak i Marcin Perka 
o^az szkoleniowcy: Tadeusz 
Herman, Jan Kowalski. Hen­
ryk Guss i Czesław Dorna.

(usz)

Kolejność czołówki 
podamy jutro

Czytelników, którzy niepokoją 
się brakiem komunikatu o wyni­
kach plebiscytu ogłoszonego przea

„Głos” plebiscytu pn. „Najlepszy 
piłkarz Wielkopolski 1975” infor­
mujemy, że kolejność pierwszych 
pięciu na konkursowej liście po­
damy jutro, 16 bm. Ponieważ pocz 
ta nie doręczała przesyłek w wol 
ną sobotę, 10 bm. (dzień wolny od 
pracy) zmuszeni byliśmy przyjąć 
kupony, które dotarły do nas w 
poniedziałek. W tym dniu plebis­
cytowy pakiet był najbardziej po 
kaźny. Pełną listę piłkarzy usta­
loną przez forum czytelników po­
staramy się opublikować w ponie 
działek, 19 bm.

Tenis stołowy

Sukces
TKKF Piast Piła
Zakończyły się w Pile drużyno­

we rozgrywki tenisa stołowego 
tzw. ligi miejskiej. Nieprzyjem­
ną niespodzianką była posta­
wa ubiegłorocznych triumfatorów 
— drużyny SP MO, która więk­
szość spotkań przegrała... walko 
werem. W tej sytuacji, zwyciężył 
zespół TKKF Piast zdobywając 
puchar przechodni wydziału KFiT 
Urzędu Miejskiego w File. War­
tość tego wyniku obniża fakt, iż 
zwycięzcy byli jedynym zespo­
łem składającym się z zawodni­
ków aż 3 zakjńdów pracy. Wy­
nikło to z wielu mankamentów 
regulaminu j/nprezy, w której ra 
czej nie powinni uczestniczyć za­
wodnicy zrzeszeni w PZTS. Dru­
gie miejsce zajęła drużyna PZU 
(1 porażka) zdobywając puchar 
przechodni Rady KFiT WRZZ w 
Pile. Na trzeciej pozycji uplaso­
wali się ping-pongiści Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Samochodowej 
(Z porażki), a nagrodą dla nich 
był puchar przechodni ufundowa­
ny przez ognisko TKKF w Pile 
Oto zdobywcy kolejnych lokat: 
TKKF Fnergetyk (6 pkt. zdobv- 
tych), PFN (5 pkt.), ZNTK (3 
pkO. Budowlani (1 pkt.), SP MO 
ń Pkt.), Lumen (1 pkt.). (usz) 

tylko osobisty sukces tych zaWori 
ników to także efekt pracy trg 
nerskiej Feliksa Sztama. Złota 
medale olimpijskie na piersiacj 
polskich piłkarzy — to także ‘yJ 
miernii zasług Kazimierza Gor. 
skiego.

Sporym uproszczeniem byłoby 
jednak twierdzenie, że od wkładu 
pracy jednego człowieka, w oma­
wianych przypadkach pierwszego 
trenera drużyny reprezentacyjne; 
zależał sportowy sukces zawodąj,' 
ka. Obciążenie obowiązkiem pr(^ 
wadzenia reprezentacji przez je(j. 
nego tylko człowieka — byłoby 
anachronizmem. zadaniem prze. 
kraczającym możliwości najlep. 
szego nawet fachowca Sympatyk 
cy boksu wiedzą, jaką cząstko 
sukcesów polskich pięściarzy' sta- 
nowiła praca trenera Fawła Szy. 
dły. Nie jest także tajemnicą, w 
jak znacznym stopniu do zdobycia 
medali przez polskich piłkarzy 
przyczynił się np. „bank informa 
cji”. Przykłady można mnożyć, w 
odniesieniu nie tylko do boksy 
czy piłki nożnej.

Jakże często przy fetowaniu suk 
cesu sportowca pomija się wkład 
jego pierwszego wychowawcy, 
trud trehera klubowego. Splendor 
należny przysłowiowemu ojcu 
zwycięstwa spada z reguły na 
aktualnego selekcjonera kadry. 
Warto jednak pamiętać o rzeszy ' 
..bezimiennych” szkoleniowców 
chociażby trenerów klubowych 
Ludzie ci nie zawsze znajdują 
uznanie za swój wysiłek. A prze- 
cięż i od ich zaangażowania, wkła 
du pracy zależny jest wynik re­
prezentanta, nawet w igrzyskach 
olimpijskich. (PAP)

Koszykówka

Warta zwyciężyła 
w turnieju Piotrcovii
W dorocznym turnieju Piotrco- 

vii w Piotrkowie Trybunalskim 
pełen sukces odnieśli koszykarze 
poznańskiej Warty. W imprezie, 
w której oprócz „zielonych” star 
towały zespoły: ŁKS-u i Startu 
Łódź oraz Piotrcovii zajęli oni 
pierwsze miejsca. 'Warta wygrała 
z ŁKS-em 8.5:67 oraz ze Startem 
78:73 i przegrała Po dogrywce z 
Plotrcosńą 82:84. Za najlepszego za 
wodnika turnieju uznano pcznań 
skiego koszykarza — Jerzego Staff 
kę. (ad)

A. Matysiak pierwszy 
w plebiscycie

„Naszej Trybuny"
Tygodnik Zakładów Przemysłu 

Metalowego H. Cegielski w Pozna 
niu ^Nasza Trybuna” ogłosił wy 
niki plebiscytu na najlepszego 
sportowca zakładowego Klubu 
Sportowego „Warta” w roku 1975. 
Pierwsze miejsce zajął podobnie 
jak przed rokiem, reprezentant 
kraju, członek kadry narodowej 
i olimpijskiej — Andrzej Matysiak, 
który zgromadził 3.396 pkt. Wypw 
dził on: pływaka Jerzego Czapli 
kiego juniora, koszykarza — Jer23 
go Stańkę, pływaczkę — Grażyn? 
Ćabaj. szermierkę — Elżbietę Lech 
nę, piłkarza — Andrzeja Kuchnie 
kiego, szermierza — Jerzego Ko­
sińskiego juniora i pływaka - 
Marka Wiktorowskiego, (ad)

MF łyżwiarzy 
figurowych

Na lodowym stadionie 
Vernets” w Genewie. rozpocZyJ 
się Mistrzostwa Europy w łyżwie 
stwie figurowym. Mistrzostwa ” 
ostatnim sprawdzianem czołowy 
europejskiej przed IgrzysKai“ 
Olimpijskimi w Innsbruęku.

Pierwszego dnia rozegrano , 
konkurencje — program obowi^ 
kowy mężczyzn oraz skrócony P 
gram obowiązkowy par sP°r 
wych. . «

Jako pierwsi na lodzie po.iay 
się soliści. Najlepiej kreślił na W* 
diie figury obowiązkowe obron1", 
tytułu mistrzowskiego reprezen 
tant ZSRR — Władimir Kowatew’ 
uzyskując 45.84 pkt. Wyprzedza ® , 
swego rodaka aktualnego m I 
świata Siergieja Wolkowa —

i Piotra Komorniczaka — ni­
czego szczególnego. Pogoda — 
jak zwykle tegorocznej zimy 
— kaprysiła i nie nastrajała 
do spacerów. Ulice były nie­
mal puste. Dojeżdżali właśnie 
do ul. Sikorskiego, gdy pod­
biegł przechodzień, alarmując 
o dostrzeżonych śladach wła­
mania do jednego ze sklepów 
spożywczych na tej ulicy. Rze 
Cżywiście — na miejscu stwier 
dzono wyważone doń drzwi i 
wyłamane kraty, sprawcy 
lub sprawców nie udało się 
jednak złapać na gorącym u- 
czynku. Kiedy powiadomieni 
telefonicznie funkcjonariusze 
MO zabezpieczali ślady prze­
stępstwa. żołnierski patrol ,,pe 
netrował” już okolicę.

Niespodziewanie zatrzymany zo­
stał — pisze „Żołnierz Wolności” 
— przez dwóch mężczyzn. Popro-

! oraz Johna Curry (W. Brytania) 
45.28 pkt.

Po jeździe obowiązkowej rep | 
zentant Polski — Grzegorz 9 , ną 
nia znajduje się na dalekiej ™ I 
zycji — 33.16 pkt. (PAP)

Dobry wynik 
śremskich brydżystów
Sukcesem reprezentantów 

bu Brydża Sportowego 
w Śremie zakończyły si^ . pa- 
krajowe klasy mistrzowskiej, 
ra Zbigniew Kujawski — . 
niusz Dezor uplasowała s1^ 
XIII pozycji z realnymi 
na zakwalifikowanie się do k 
narodowej.

Tym samym obok pary A. 
de — M. Kudła z BudoWlaj’^ < 
Poznań są oni drugą parą * 
kopolsce. (fr)



dodatkowo w niedziele

W GODZINACH OD 12 — 17.48-K2

Praca d Nauka

wygrania w podwójnym losowaniu.
Co tydzień wysokie wygrane, nagrody 

rzeczowe oraz końcówki banderoli.
Pamiętaj „Koziołki” to Gra Poznania 

i Wielkopolski.

Nie warto tracić czasu

JgggggBBBBBSBBBCBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB
na gotowanie!

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział w Śremie, uL 1 Maja nr 2 

zawiadamia, że w ramach swej działalności 
wykonuje usługi z zakresu

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA KOTŁÓW
Roboty wykonywane są fachowo, zgodnie z zatwierdzoną 
technologią. Fakturowanie następuje na podstawie obowią­
zujących cenników. Ewentualne zlecenia kierować prosimy 

- pod adresem naszej Spółdzielni Oddział w Śremie, 
ulica 1 Maja nr 2.

Pomoc domową, na czte­
ry godziny dziennie — 
przyjmę. Możliwość wy­
najęcia pokoju. Oferty - 
Trasa”. Grunwaldzka 19 

dla 339818-

W związku z podeszłym 
wiekiem przyjmę sumien­
nego, uczciwego instala­
tora - spawacza wod.-kain., 
gazu, c. o. do prowadze­
nia warsztatu oraz ucz­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

34942g.

Kupię złotą bransoletkę 
szerokość 7 mm, do dam 
skiego zegarka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29122,g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34 229 g

Kupno 0 Sprzedaż
Kożuch damski — nowy 
sprzedam. Tel. 41-84-41 —
od godz. 16. 34140g

Sprzedam formy metalo­
we do wyrobów czekola­
dowych, gipsowe do odle­
wów figur cukrowych. Te 
lefon 67-13-44 do godz. 15 
Po godz. 16 Os. Wielkiego 
Października 4 m. 199.

34923g

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86, wewn. 18, 548-47

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
1. Przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egzami­

nów kwalifikacyjnych (kwalifikowany w zawodzie, cze­
ladnik i mistrz) we wszystkich zawodach,

2. Wiejskich rzemieślników budowlanych,
3.
4.
5.

Kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów, 
Kierowców mechaników samochodowych, 
Kreśleń technicznych w grupie maszynowej 
i budowlanej.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu 0 godz. 8 
w następujących terminach:

18. I. 76 r. — dla krawców, fryzjerów, piekarzy, 
rzy, kucharzy, cukierników, kroju 
wania.

wędlinia-
i modelo-

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
w godzinach od 8 — 15.

Zakładu

Uwaga ! Druga konsultacja dla zawodów metalowych, kie­
rowców mechaników samochodowych, malarzy, 
kreśleń technicznych, odbędzie się w dniu 25. I. 
1976 r., na której będą przyjmowane dalsze zapisy.

6598-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 stycznia 1976 r. zmarł

STEFAN KRUSZKA
długoletni pracownik 

Poznańskich Zakładów Drobiarskich.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika oraz dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Drobiarskich, 
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 

POP, współpracownicy.

nin°Mrwb się w dniu 16 bm. o godzi-
M.iio na cmentarzu górczyńskim.

6S-K3

3876 r- mój mąż, ojciec.

marian tatarski
się dnia 16 bm. o godz. 14.15 cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

356O5g

zawiadamiamy, że dnia 
nie uk0oh= r’ Weszła od nas niespodziewa- 
cenia siL-tJ13 corka-. najdroższa i pełna poświę­

ca. szwagierka. ciocia, kuzynka

ALEKSANDRA SOBCZYŃSKA
0 Bodziu j^^dztę się w piątek, dnia 16 bm. 

■ na cmentarzu junikowskim.

Ratajczaka 36

W nieutulonym żalu 
matka i rodzina

>7. 35692<g

„ ^nia 1-3 t roku zmarł, opatrzony
Szy ojciec nr , ” ukochany mąż, na.jdroż- 

■ nrat. teść, szwagier i wujek, śp.

Zdzisław jakubowski
rolnik

0 godz. zostanie w piątek. 16 bm.
Ksch. Rn o? kościele parafialnym w Mączni- 
bowca. ym nast4Pi złożenie zwłok do gro-

W głębokim smutku pogrążone 

żona z synami i rodzina 
— 35 W6"

OBIADY DOMOWE
SMACZNE, PRAKTYCZNE, RACJONALNIE 
DOBRANE —

POLECAJĄ RESTAURACJE:
ASTORIA, POD KORONĄ, SŁONECZNA, 
BOTANICZNA, GRUNWALDZKA, 
ZAGŁOBA,

MAGNOLIA,

631-K1

Przetargi

0 Samochody
Kupię Fiata 125 p po wy­
padku lub uszkodzone 
nadwozie, oraz części, ak­
cesoria i literaturę doty­
czącą starych samocho­
dów, weteranów. Jan Pe 
da, 63-800 Gostyń Wlkp. 
Nowotki 4 m. 33, telefon 
203-23, dzwonić po godz.
18.

& Lokale
60

Student poszukuje jedno 
lub dwuosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35332g.

Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35257g.
Mieszkanie M-2 'własnoś­
ciowe, pilnie kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
W dla 34577g.
Zamienię pokój z kuch-
nią, I piętro, c. 
kon, 38 m!,

o., bal- 
dzielnica

Grunwald — na dwa po­
koje lub równorzędne, 
dzielnica Winogrady. Ra­
taje. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 35203g

0 Nieruchomości
Kupię ziemię do 1.5 ha, 
pod ogrodnictwo, blisko 
Poznania. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35t44g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w tym dwa miesz 
kania, ogród, zabudowa­
nia. dobre warunki do za 
łożenia warsztatu. przy 
trasie E-8. dzielnica Po­
znań — Smochowice. Wa­
runek dwa mieszkania do 
zamiany w nowym budo­
wnictwie. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 336O9g,__________________
W Przeźmierowie sprze­
dam dom dla dwóch ro­
dzin, c. o., pomieszczenia 
na warsztat lub handel. 
Dodatkowo 3 działki pod 
zabudowę wolnostojącą, 
każda po 730 m!, wszyst­
ko w jednej całości. W 
rozliczeniu mieszkanie 
M-2 i M-3. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33637g.

Dnia 13 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74

MARIA GÓRECKA
a domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. U 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Miodowa 27a.

Dom żałoby — Przeźmierowo, ul. Kwiatowa 13.
35734g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 stycznia 
1976 r. zasnęła w Bogu moja najukochańsza 

i najtroskliwsza żona, mamusia, siostra, szwa­
gierka, bratowa i ciocia

MARIA WIERZBA
z domu Przybyłowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. T2 
z kościoła w Owińskach.

E

W głębokim smutku pogrążony E 
mąż z córką i rodziną

35C58g S

tDnia 12 stycznia 1976 r. zmarła nagle nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia

REGINA SARNOWSKA
z domu Jańczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm, o godz. 13
na cmentarzu parafialnym

W głębćkim

R O

W2

w Korniku.

smutku pogrążona

35'5'

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 stycznia 1976 r. odeszła od nas na zaw­

sze w 77 roku życia moja ukochana żona, na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana mamu­
sia, teściowa, siostra, ciocia, babcia i prabab­
cia

STANISŁAWA MIKOŁAJCZAK
z domu Dawidzińska

Pogrzeb odbędzie się 16 
cmentarzu na Miłostowie.

bm. o godz. 14 na

Pracownicy poszukiwani

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w 
Ostrowie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w 1976 r. następujących robót:

I. Roboty nawierzchniowe:
— wykonanie kanalizacji i nawierzchni 

na ładowniach, stacja: Biniew, Doma- 
nin, Krotoszyn, Sieradz;

— wykonanie dywaników asfaltowych na 
placach podjazdowych na stacjach: 
Antonin, Przygodzice;

— wykonanie dywaników asfaltowych na 
peronach na stacjach: Ostrów, Kępno, 

Jarocin.
II. Roboty instalacyjne:

— wykonanie instalacji c. o. w nastaw­
niach na stacji Borszewice;

— wykonanie przyłącza wod.-kan. do bu­
dynku dworcowego na stacji Zduńska 
Wola.

III. Roboty elektro-energetyczne oraz odgro­
mowe — w niżej wymienionych budyn­
kach mieszkalnych i służbowych:
— Kopydłów, Nowy Dwór, Myjonice, Jó­

zefów, Winiary, blok Staw, Wrotków 2 
budynki, Perzyce 58, Daniszyn, Jaro­
cin, ul. Poznańska 35, Cielcza 3 budyn­
ki;

REFERENTA — do prowadzenia zasiłków cho­
robowych — przyjmie zaraz Poznańskie Wy­
dawnictwo Prasowe, Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 19. Zgłoszenia w Kadrach — pokój 16.

149-B

Kupię działkę z domkiem 
jednorodzinnym lub dział 
kę z letnim domkiem w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1S 
dla 33742g.

Zguby @ Różne
Zakład przyjmuje zamó­
wienia na 1976 r. Układa­
nie parkietu i wykładzin 
wykonuje stopnie z mo­
zaiki (z własnym parkie­
tem lub bez). Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 290 m. 6.

34483g

Czyszczenie pierza, szy­
cie kołder. Swarzędzka 
LI. Osiedle Warszawskie. 

34720g

Pasy przepuklinowe, cią­
żowe, przy opuszczeniu 
żołądka, sznurówki 1 gor 
sety przy bólach kręgo­
słupa, wkładki przy pła-
skostopiu

— Linia Herby Nowe 
121, 680 k. Sycowa;

— Linia Łódź 
— Linia Łódź 
— Linia Łódź 

2 budynki;
— Linia Łódź

Kai. 
Kai. 
Kai.

Kai.

Oleśnica km

— Tuplice 
— Tuplice 
— Tuplice

km 46,000;
km 48,006;
km. 66,000

W głębokim 
mąż

smutku pogrążony 
z rodziną

Ul. Średnia 11 m. 4. 35652g

Wdowa 38-letnia, wesołe 
go usposobienia, z miesz­
kaniem, niebrzydka — po 
zna pana przystojnego do 
lat 48 Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33737g.

— Linia Kluczbork 
k. Pleszewa;

— Tuplice 
— Poznań

km 84,400;
km 113,000

IV.

Dwie panie 22-letnie, zgra 
bne, pogodnego usposobię 
nia — poznaja. odpowied­
nich kawalerów, wyso­
kich, do lat 27, z wyż­
szym wykształceniem lub 
kończących st fia. Zdję­
cia mile widziane, dyskre 
cja zapewniona. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33777g.

— Linia Oleśnica — Chojnice km 86,430 
k. Goliny.

Roboty różne — do wykonania w obrębie
Dyrekcji:
— malowanie konstrukcji stalowej w hali 

nr 2 w Motowozowni Ostrów.
— malowanie konstrukcji wiat perono­

wych na stacjach Ostrów, Ostrzeszów;
— roboty ogólnobudowlane moderni-

zacja noclegowni w Jarocinie;
— malowanie pomieszczeń budynków służ 

bowych i klatek schodowych w budyn­
kach mieszkalnych;

— wykonanie elewacji zewnętrznych bu­
dynków służbowych i mieszkalnych^ 

— roboty dekarskie i blacharskie na bu­
dynkach służbowych i mieszkalnych;

— wykonanie ogrodzeń;
— wykonanie i naprawa studni wierco­

nych i kopanych.
Szczegółowych informacji odnośnie warunków 

i zakresu robót udzieli referat techniczny (pck. 
nr 19).

Termin wykonania robót — 1976 r. ewentu­
alnie inne do uzgodnienia.

Oferty należy składać w Dyrekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych w Ostrowie, Dział Budyn­
ków z siedzibą w Jarocinie, ul. Sienkiewicza 6, 
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni 
po ogłoszeniu przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

Kawaler, rolnik, dobrego 
charakteru, bez nałogów, 
dobrze sytuowany, miłego 
usposobienia, z braku zna 
jomości pozna panią, wdo 
wę. dobrego charakteru, 
bez nałogów, lat 36—40, mi 
le widziane z dzieckiem, 
posiadające dom. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34O81g.
Korpulentna blondynka, 
lat 49, wzrost średni, po­
zna sympatycznego, kultu 
ralnego pana do lat 58. 
Zdjęcia mile widziane — 
zwrot oraz dyskrecja za­
pewniona Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka Ift- dla 34150g.

wykonuje
Ortopedia, 
Poznań, ul. Dolna Wilda

Z Janaszek,

20. Również na zamówie­
nia listowne. 33296g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne; kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

34498g

Garaż blaszany do wyna­
jęcia. Ul. Knapowskiego 
tćl. 65-335. 33384g
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 32-16-89 — Rybarczyk. 

33449g

0 Matrymonialne
Dwie panny o miłej pre­
zencji, mieszkaniem,
wykształceniem, poznają 
panów do lat 35. Dyskre­
cja zapewniona. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34130g.

Wdowiec lat 35, z dwoj­
giem dzieci, z mieszka­
niem na wsi, pragnie po­
znać panią do lat 36. z mi
łym usposobieniem dla
dzieci. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1617p.
Kawaler lat 29. wysoki, 
bez nałogów — pozna pa­
nią z mieszkaniem przy 
Poznaniu, chętnie bez za­
wodu. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 34338g.

tDnia 13 stycznia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 79 mój ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK GRABARCZYK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 16 bm.

o godz. 13 w Lasku, a 
cmentarzu w Wirach.

następnie pogrzeb na

smutku pogrążona

żona z rodziną
35702g

tDnia 13 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79, śp.

ANASTAZJA NYGA
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.3® 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż x rodziną

Ul. Świerczewskiego 104 m. 3. 3566 ftg

TZ bólem zawiadamiamy, że dnia 12 stycznia 
1976 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, brat.
szwagier, 
lat 76, śp.

Pogrzeb

wuj, teść i dziadek, przeżywszy

JAN NOWICKI
powstaniec wielkopolski

odbędzie się dnia 16 bm. 0 godz. 13.40
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Owsiana 33 m. 1.

żona s rodziną
3S565g

4- Dnia 13 stycznia 1976 r. po krótkich cierpie- 
I niach zakończyła swój pracowity żywot w 

wieku 67 lat moja najdroższa i niezapomniana 
żona, nasza ukochana mamusia, droga teściowa 
i najlepsza babunia, siostra, bratowa, szwagier­
ka, śp.

PELAGIA WOLNA
z domu Klinkowska

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. M.4® na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Przybyszewskiego 45 m. 1. 35743g

podania przyczyny. 12-K2

Urząd Miejski Wydział Ogólno - Gospodarczy,
Poznań, plac Kolegiacki 17

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ogłasza

1.

3

4.
5.

na wykonanie : 
robót murarskich 
adaptacje
robót 
robót 
mebli 
robót 
robót

malarskich 
stolarskich 
biurowych) 
ślusarskich 
dekarskich

remonty —
— wartości ca 
— wartości ca 

(remonty napr.
— wartości ca 
— wartości ca 

(w tym napra-
wa dachu szklanego) wartości ca

6. robót elektrycznych wartości ca

350.000 zł
600.000 zł

200.000 zł
150.000

350.000
150.000

zł

zł 
zł

Wymienione roboty dotyczą obiektów Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu oraz obiektów kolonij­
ne - wczasowych.

Szczegółowych informacji udzieli Wydział 
Ogólno - Gospodarczy, pokój nr 23, codziennie 
w godzinach od 8—10.

Oferty składać należy w sekretariacie Wy­
działu Ogólno - Gospodarczego, w terminie 15 
dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Urząd Miasta zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta względnie unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 560-kl

tw dniu 13 stycznia 1676 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż, tatuś i brat

ZYGMUNT MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. Ł1.5S 

na cmentarzu junikowskim.

Żona z dziećmi
Ul. Gwardii Ludowej 13 m. W. 35653g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
14 stycznia 1976 r. odeszła od nas na zawsze 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza matka, 
teściowa, i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

PELAGIA JOACHIMIAK
z domu Bocian

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.1J 
na cmentarzu junikowskim.

sa

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Matejki 47 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

, _________________________________________

tDnia 13 stycznia 1976 r. zmarł w wieku
66 lat nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 10 z koś­

cioła parafialnego w Cerekwicy.
W smutku pogrążona



STYCZEŃ 
15 

Czwartek

Izydora 
Pawła

Słońce: 7.42—15.5

K teatry" |

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Baron cygań- 
ału”.

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
yeili”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 ^Awantura w 

Cbioggi”.
I.ALKI i AKTORA — g. 10 i 17 

przedstawienia zamknięte.

t KIMA ~~1

CHODZIEŻ Noteć: „Zew krwi”.
CZARNKÓW; „Pięć łatwych 

utworów”.
GNIEZNO Lech: „Noce i dnie” 

cz. II; Polonia: „Dwaj ludzie z 
miasta”.

GOSTYŃ: „Pierwsza spokojna 
no a”.

GÓRA: „Porozmawiajmy o ko­
bietach” i „Podwodna odyseja”.

JAROCIN: „Dzień Szakala”.
JASTROWIE: „Odstrzał”.
KALISZ Oaza: „Doktor Judym”; 

St?.’iowe: „Dom lalki”, „El Dora­
do” i „Tristana”.

KĘPNO: „Mr. Majestyk”.
KŁODAWA: „Dzień Szakala”.
KONIN Górnik: „Dziewczyna i 

auto”.
KOŚCIAN: „Melodie przedmieś­

cia”.
KÓRNIK: „Strach na wróble”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie”.
KRZYŻ: „Synowie szeryfa”.
LESZNO: „Doktor Judym”.
NOWY TOMYŚL: „Peppino pod 

bija Amerykę”.
OBORNIKI: „Miłość i anarchia”.
OKONEK: „Homolkowie na urlo 

pic”.
OSTRÓW Słońce: „Jak zdobyć 

prawo jazdy”; Roma; „Doktor 
Mladen” i „Rzeźnik”.

OSTRZESZÓW: „Jeremiah John­
son”.

PIŁA Iskra: „Zerwany pierś­
cień” cz. I i II; Sokół: „Noce i 
dnie” cz. I i II.

RAWICZ: „Wspomnienia genera 
la”.

PLESZEW Hel: „Dzieje grze­
chu”.

ROGOŹNO: „No i co doktorku”.
RYCHTAL: „Stara panna”.
SŁUPCA: „Zaklęte rewiry”.
ŚREM Słonko: „Alfredo, Alfre­

do”, „Mania wielkości” i „Ostat 
ni wiosenny śnieg”.

ŚRODA: „Britannic w niebezpie 
czeństwie”.

SYCÓW: „Nie oszukuj kocha­
nie”.

SZAMOTUŁY: „Wielki Gatsby”.
TRZCIANKA: „Charley Var- 

rick”.
TUREK: „Szczury Paryża”.
WAŁCZ: „Mr. Majestyk”.
WĄGROWIEC: „Dzieje grzechu”.
WIERUSZÓW: „Kronika gorące­

go lata”.
WSCHOWA: „Dajcie sensację 

na pierwszą stronę”.
WRZEŚNIA: „Sugarland Ex-

press”.
ZŁOTÓW: „Noce i dnie” cz. II.

RABiO

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV (j. 
polski): „Czuk i Hek”; 9.30 Za­
graniczni soliści ludowi; 10.08 Róż­
ne arie, różne głosy; 10.30 „Wpisa 
ni w Giewont” — fragm. 12; 10.40 
Big Band; 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.12 Rytmy, barwy i na­
stroje; 11.30 Koszalin na muzycz­
nej antenie; 13 Retro w piosence; 
13.15 Dom i my; 13.30 Katalog wy 
d-awniezy; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba?; 14.25 
„Człowiek i środowisko”; 14.30 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.00 U przyjaciół; 16.11 An­
tologia jaizu polskiego; 16.35 
Estrada przyjaźni; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
18 Muzyka i Aktualności;' 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Twór­
cy polskiej piosenki; 19.15 Z na­
grań Warszawskiej Ork. PR i TV 
pod dyr. J. Pruszaka; 20.05 NURT 
— „Rola rodziny w kształtowaniu 
osobowości dziecka”; 2025 Utwory 
S. Moniuszki; 21.15 Koncert, ży­
czeń; 22.20 Karnawałowe rytmy; 
22.30 Rep. na zamówienie; 22.45 
Karnawałowe rytmy; 23.10 Kores­
pondencja z zagran:cy; 23.15 Wy­
bitna polscy artyści.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Jutro zaczy 
na się dziś; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — Sądeckie; 9 Gien Gould 
gra Wariacje Goldbergowskie J. 8. 
Bacha; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna^ 10.15 Muz. 
na smyczki; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 1'— kl. VI (historia): 
„Hetmańska buława”; 11.35 Chcro 
by weneryczne nadal groźne; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 11.50 Radio­
wa Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 „Flirt” — fragm. pow.; 12.45 
P. Czajkowski: Fragmenty z bale 
tów „Śpiąca królewna” i „Poca­
łunek wróżki”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Przeboje znad Dunaju 
i Wełtawy; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Utwory D. Szostako­
wicza: Preludia i Fugi w wykona 
niu kompozytora; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Konc. 
Ork. PR i TV w Krakowie; 16.10 
W młodzieżowym stylu; 16125 Slyn 
ne musicale; 16.40 Magazyn infor 
macyjny z Bydgoszczy; 16.50 Ra- 
dioexpress z Poznania; 17 Chóral-
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Pilskie

W

Poznańskie

Ludzie i hektary
krajobrazie tej 

wiecznie zielona 
cza przeplata

gminy
pusz- 

się z
połaciami rozległych łąk i pól. 
Z około 34 000 hektarów ogól­
nej powierzchni gminy Trzcian 
ka na lasy przypada prawie 
połowa. Odliczywszy obszary 
zajęte przez przemysł i budów 
nictwo a także liczne w tej 
okolicy zbiorniki wodne, staje 
my wobec faktu, że nawet nie 
połowa ziemi nada je się do 
celów rolniczych.

A jednak właśnie z leśnictwa 
i rolnictwa żyją mieszkańcy 
tej gminy, nawet przemysł 
Trzcianki jest jak najbar­
dziej z tymi działami związa­
ny. Mając zamiłowanie do ho­
dowli, miejscowi rolnicy wy­
brali najbardziej odpowiadają 
ce w tej okolicy specjalizacje: 
chów bydła mlecznego i opa­
sowego oraz tucz trzody chlew 
nej.

— Na tych rolnikach właś­
nie musimy oprzeć nasze pla­
ny gospodarcze, a zwłaszcza z 
dużym nakładem czasu cpraco 
wany plan rozwoju produkcji 
zwierzęcej w gospodarce chłop 
skiej — mówi naczelnik Gmi­
ny inż. Stanisław Marciniak. 
— Bez tego nie można intensy 
fikować tracianeckiego rolni­
ctwa.

Ten program jest ostatnim przy 
słowiowym dzwonkiem dla gospo­
darnych. Do jego realizacji trzeba 
przystępować natychmiast, bo... I 
tu padają liczby obrazujące pro­
ces rozwarstwiania się trzcianec- 
kiej wsi. W ciągu trzech lat prze­
jęto za rentę aż 157 gospodarstw 
chłopskich. Z każdym rokiem jest 
coraz więcej zgłoszeń. Rolnicy nie 
mają następców. Coś trzeba było 
zrobić z przekazanymi na skarb 
państwa 130# hektarami ziemi.

Utarł się zwrot: ziemia naczelni 
ków. Inż. Marciniak nie mógł do­
puścić do tego, aby tak było rów 
nież w jego gminie.

Kółkowa inicjatywa
Zaczął więc z aktywem szu­

kać gospodarzy dla tej ziemi, 
Najprościej byłoby oddać ją 
do sektora państwowego. Szko

Spółdzielnia
dobrych gospodarzy
Spółdzielnia Kółek 

czych w Czarnkowie 
darująca obecnie na

Rolni- 
gospo- 
obsza-

rze ponad 200 hektarów, w u- 
biegłym roku uzyskała produk­
cję wartości 15 milionów zło­
tych. Prowadzi ona wylęgarnię 
drobiu w Czarnkowie, owczar­
nię w Sarbi, a w sezonie let­
nim tuczarnię trzody chlewnej. 
Dzięki umiejętnemu rozpoznaniu 
własnych możliwości wygospo­
darowano 1800 stanowisk hodo 
wlanych dla trzody chlewnej oraz 
1200 stanowisk dla produkcji 
owiec. SKR w Czarnkowie, zasię 
giem swej działalności obejma 
jąca teren niemal całej gminy, 
świadczy jednak przede wszyst­
kim usługi mechanizacyjne na 
rzecz rolników indywidualnych.

(zr)
ES

ne sceny ze słynnych oper; 17.2# 
„Nim się książka ukaże”; 17.44 
„Radiolatarnia”; 18 Z nagrań so­
listów zaproszonych do Studia PR; 
18.48 Urządzanie Ziemi; 19 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 19.38 
„Szpilki dla każdego” — aud. sa­
tyryczna; 20 Muzyka angielska na 
instrumenty klawiszowe XVI i 
XVII wiek — W, Byrd; 28.30 
Wiersze R. Sliwonika; 20.40 Utwo 
ry J. Brahmsa; 21.50 Śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.1# Książki, któ­
re na was czekają; 22.40 J. Haydn: 
Koncert D-dur na klawesyn i or?:.; 
23 Utwory G. Dufay’a; 23.35 Co 
słychać w świccie; 23.40 P. Hinde 
mith: Kwintet klarnetowy;

WIADOMOŚCI: 4.3#, 
7.36, 8.38, 11.38, 13.30,

PROGRAM III: 8.3#

5.30, 6.30,
18.30, 21.34,

Co kto I”"
bi; 9 „Właściwy moment” — ode.

Bogate
puł w tym, że istniejący na 
tym terenie Kombinat PGR 
Trzcianka jest młody organiza 
cyjnie i nie ma odpowiedniego
wyposażenia technicznego,
żeby od razu intensywnie za­
gospodarować przejmowaną 
ziemię. Nie ma zaplecza du­
żych budynków, brak mu lu­
dzi do prący, a przydział ma­
szyn mogących ich zastąpić 
jest nadal niedostateczny. Nie 
ma jeszcze w tym kombinacie 
warunków, aby ilość zmieniła 
się w jakość, jeśli nadal kiszon 
kę ładuje się z pryzm przy 
pomocy wideł. Trudno wtedy 
mówić o wydajności pracy 
większej niż w rolnictwie indy 
widualnym.

Pewnie, że obiecane inwestycje 
w dolinie Noteci radykalnie zmie­
nią charakter trzcianeckiego rol­
nictwa, lecz zanim to nastąpi, mi 
nie parę lat. A ziemia musi ro­
dzić już dzisiaj. Trzeba wykorzy­
stać również istniejące wcale jesz 
cze niezłe budynki w gospodar­
stwach zdawanych na skarb pań­
stwa. *

Na ogół dawni właściciele prag­
ną pozostać w zagrodzie, chować 
parę kur, wieprzka, * ktowę. Sta­
nowiska w oborach i chlewniach 
pozostałyby więc niewykorzysta­
ne. Ale — zgłosiły się kółka rol­
nicze. SKR Trzcianka, przejąwszy 
114 ha ziemi doszła do porozumie­
nia z takimi gospodarzami jak: 
Edward Sołowiej, Julian Czupak,

rek z Nowej Wsi, mający 7 
krów mlecznych i tyleż przy­
chówku, będzie z biegiem cza­
su chyba więcej. Przynajmniej 
tak to wynika ze szczegółowej 
analizy, przeprowadzonej w 
gminie w celu sporządzenia 
planu rozwoju produkcji zwie 
rzęcej.

Plan ten, uwzględniając ko­
nieczność zagospodarowania w 
tym czasie ponad 2300 ha prze 
jętej od rolników indywidual­
nych ziemi (250 gospodarstw 
ulegnie likwidacji), zakłada, że 
obsada bydła na sto ha użyt­
ków rolnych wzrośnie z 64,8 
sztuk w roku 1975 do 83 sztuk 
(w tym liczba krów o 13 sztuk). 
Powiększy się obsada trzody 
chlewnej z 80,5 do 106,5 sztuk, 
owiec z 21,2 do 30,8 sztuk.

Te plany będą realne, o ile 
wybuduje się w gospodar­
stwach chłopskich 85 ' stano­
wisk dla bydła, 280 stanowisk 
dla trzody chlewnej i 170 dla 
owiec. Konieczne będą adapta 
cje i przebudowa istniejących 
obiektów inwentarskich.

Gmina Trzcianka nie należy

ślady przeszłości
Dla województwa poznańskiego ubiegły rok był bardio 

bogaty pod względem odkryć archeologicznych i rezultatów 
przeprowadzonych badań. Pracownicy Muzeum Archeoi0, 
gicznego w Poznaniu natrafili w różnych rejonach na wit. 
le cennych śladów przeszłości.

Stanisław Kiszczak innymi.
Wstawiono - do ich chlewni 600 kół 
kowych tuczników.

W ten sposób pozyskano bez­
inwestycyjnie stanowiska dla tu­
czu trzody chlewnej. Nie obyło się 
bez kłopotów: nie ma bowiem od­
powiednich przepisów, jak postą­
pić w przypadku rolnika, który 
zdając ziemię, chciał oddać duże 
budynki w zamian za inną mniej-
szą zagrodę. której mógłby
mieszkać do końca życia. Ale na
przepis jest lekarstwo upór.
Naczelnik tak długo wydeptywał 
różne ścieżki w województwie, aż 
udało mu się kompetentne czynni 
ki przekonać co do słuszności po­
czynań władz gminnych.

Teraz już można śmiało plano­
wać, że do 1980 roku w pomiesz­
czeniach — wypożyczonych od roi 
ników — utuczy się tysiąc świń 
rocznie. Przejęta przez kółka rol­
nicze ziemia pozwoli na inwesto­
wanie, np. w fermę kurzą dla 
30 000 niosek.

Stawka na hodowlę
Niska jakość gruntów z 

góry przesądza kierunek spe­
cjalizacji gospodarstw chłop­
skich. Ci, którzy tego nie zro­
bią w porę, muszą wypaść z 
toku normalnej produkcji. 
Szanse mają ci, którzy posia­
dają gospodarstwa co naj­
mniej kilkunastohektarowe. 
Tak to przynajmniej wygląda, 
gdy przyjrzeć się bliżej blisko 
trzydziestce wybranych gospo 
darstw indywidualnych, mają­
cych wysoką obsadę inwenta­
rza. Większość z nich, bo aż 
23, nastawia się na chów by­
dła, z tym że u 16 gospodarzy 
przeważa kierunek odchowu 
bukatów. Jest to zrozumiałe, 
jeśli wziąć pod uwagę koszty 
produkcji i duże obszary łąk. 
Takich rolników, którzy spe­
cjalizują się w chowie bydła 
mlecznego jak Zenon Bedna-

17.40 Fotoplastykon; 18 Muzyko-
branie 
kich; 
wum; 
19.35

; 18.30 
18.45 

19.15 
Opera

.Trzewiczki”

Polityka dla wszyst- 
Z jazzowego archi- 

Książka tygodnia;
P.
19.50

ment” — ode. 29;

Czajkowskiego: 
„Właściwy mo 
20 Od musica-

lu do rock-opery; 20.30 „Pola bi­
tew” — gaw.; 20.40 „Przestrzega­
nie” — Larry Coryella i Johna 
N^cLaughlina; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 21.5# „Muzyka w lesie” 
— gra zespół Quintet; 22.08 Śpie­
wa Charles Aznavour; 22.15 Pow.
w wyd. dźw.: 
22.45 Ballady . 
je ulubione 
Maciejewski;
23.50 Śpiewa

: „Wielkie wygrane”; 
Joni Mitchel; 23 Swo 
wiersze recytuje Z.

23.05 Czas relaksu; 
Claudio Baglioni.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22,

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Poranek muzyczny; 11 Dla 
kl. IV lic, (zajęcia fakultatywne

28; 9.10 Z archiwum włoskiej pio grupy geograficzno-ekonomicznej);
senki; 9.38 Nasz rok 76; 9.45 P. 
Hindemith — Konc. na skrzypce 
i ork.; 10.2# Gra Studio Jazzowe 
PR; 10.35 Titina, Madeleine i Lu­
lu w... piosence francuskiej; 11 
Życie rodzinne — magazyn; M.30 
Gwiazdy ery swingu; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 • „Na wschód od Edenu” — 
ode. 12 pow. Johna Steinbecka; 
14 Symf. F. Schuberta gra Ork. 
Symf. Filharmonii Drezdeńskiej; 
14.30 W roli głównej Flora Furim; 
15.10 Aktorzy o piosence— ’R. Kos 
sobudzka; 15.30 Sezam pod Trój­
ką; 15.40 Mambo, cha-cha, bolero 
w stylu soul; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Grand Funk 
Railroad w Atlancie; 16.45 Nasz 
rok 76; 17 Muzyczna poczta UKF;

, 11.30 Konc. muz. operowej; 12.25
Grają i śpiewają polskie zespoły 
regionalne; 13 Z radiowej fono-
teki 
ski) 
niej

13.50 Dla kl. II lic. (jęz. po?- 
,1 zagrałem i jeszcze mi smut

Julia”
14.21 Teatr PR — „Romeo i 

; 16.05 Claudio Pari — La-
ment Ariadny; 16.40 Felieton ak­
tualny; 16.54 Radioexpress; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Antena Mło­
dych; 18 Taśmoteka amatora; 18.25 
„Naukowcy rolnikom”; 18.40 „W 
święcie współczesnej humanisty­
ki”; 19 „Architektura a środowi­
sko”; 19.15 Język rosyjski; 19.30 Ze 
świata opery; 20 Muzyka prekla- 
syczna; 20.40 Miłośnikom wielkiej 
pianistyki; 21.20 Horyzonty muży- 
ki; 22 A. Corelli: Koncerto grosso;
22.15 „Zapomniane kultury” —

do najbadziej towarowych w 
woj. pilskim. Jednakże tamtej 
si rolnicy, mimo suszy w roku 
ubiegłym, potrafili znaleźć się 
w czołówce przodowników sku 
pu zbóż, oddając po 600 kg z 
każdego hektara gruntów or­
nych. Jest to duży wysiłek jeśli 
zważyć, że ponad połowa użyt 
ków rolnych tej gminy to grun 
ty słabe V i VI klasy.

Okazuje się, że nawet w ta­
kiej gminie, gdzie wiele gospo 
darstw słabszych produkcyj­
nie upada, można znaleźć do­
brych gospodarzy, którzy w 
rolnictwie widzą przyszłość. 
Już dzisiaj starają snę swój 
profil produkcyjny przystoso­
wać do zmieniających się wa­
runków. Liczą na kooperację z 
projektowanym w niedalekiej 
przyszłości kombinatem „No­
teć”.

MARIA POLCYNOWA

Szczególnie wartościowe o- 
kazały się wykopaliska w oko 
licach wsi Komorowo (gmina 
Kaźmierz), gdzie odkryto 20 
wczesnośredniowiecznych gro­
bów szkieletowych: w niektó­
rych z nich znajdowały się 
żelazne noże, drewniane wia­
dra okute blachą żelazną i 
ostrogi. Pochodzenie tego 
cmentarzyska ustalono na prze 
łom X i XI wieku. Natrafio­
no tam także na ceramikę da 
towaną na początek naszej 
ery oraz fragmenty osady z 
około XVII wieku — ułamki 
naczyń glinianych i szklanych, 
części kafli, gwoździe żelazne.

Rozległe badania przeprowa 
dzono też we wsi Mrowino 
(gmina Rokietnica), a ich 
przedmiotem była osada, neo­
lityczna. W odkrytych jamach 
znaleziono fragmenty puchar­
ków lejkowatych, mis, amfor, 
kubków i innych naczyń. Do 
ciekawych zabytków należą (

W lepszych warunkach
Ostatnio z myślą o stwo­

rzeniu lepszych warunków pra­
cy wszystkim wydziałom Urzędu 
Miasta i Gminy w Opalenicy 
(woj. poznańskie), a tym sa­
mym — o sprawniejszym załat­
wianiu spraw mieszkańców, 
gmach UMiG został rozbudowa 
ny. Dzięki przeniesieniu się służ 
by rolnej do nowych pomiesz­
czeń, rozładowano ogólną cia­
snotę. Zapewniono też przestron 
ne lokale Komitetowi Miejsko- 
Gminnemu PZPR oraz zarządom 
organizacji społecznych, (bop)

Za

również rozcieracze żaren ; 
fragmenty kamiennych pły^ 
do polerowania narzędzi ora: 
spłaszczone kółko z taśmy 
miedzianej, imitujące pierśc^ 
nek — znalezione w tych ok, 
licach, a także ceramika, pr^ 
mioty żelazne i kości zwierze" 
ce z XI — XII wieku, na któ­
re natrafiono w
Giecz (gmina Dominowo).

Także kilka miejsc w s;. 
mym Poznaniu było w ub. ro- 
ku terenem penetracji arche 
ologów. Kontynuowano np. 
przy ul. Wronieckiej badanu, 
urządzeń obronnych na fosie 
staromiejskiej, pochodzącej t 
XV wieku, a przy ul. Kramai 
skiej — miejskich urządzi 
komunalnych także z XV » 
Podczas tych ostatnich pr# 
natrafiono też na skarb XIV. 
wiecznych monet, uznany 
największy obecnie w Euro, 
pie środkowej — w glinianym 
dzbanie znajdowało się ponac 
5000 monet: groszy czeskich.
węgierskich miśnieńskich
oraz polskich kwartników K: 
zimierza Wielkiego. Przy tf. 
Stawnej prowadzono badan:;
cmentarzyska
XVI — XVIII

Ubiegły rok 
wiele odkryć

szkieletowego । 
wieku.
przyniósł nadt' 
jednorazowych

Do najcenniejszych zaliczy! 
trzeba 15 monet srebrnych - 
talarów, półtalarów i ortów: 
XVIII w., znalezionych w Ne- 
chowie (gmina Śrem) oraz ce. 
ramikę i kamień Żarnowy i 
rozcieraczem, na które natra­
fiono w Reńsku (gmina Wie; 
chow o). W Koziegłowach for 
na Czerwonak) znaleziono 
grób kultury pomorskiej, ; 
w Kłódzisku (elmina Szamot: 
ły) 2 groby kultury łużyckiej, 

(bop)

Zimowe wakacje
dorosłych i dzieci

KONIŃSKIE

kilka dni w domu wy-
pcczynkowym konińskich hut 
ników w Krynicy rozpocznie 
się kolejny turnus, pierwszy z 
zimowych, w którym ilość 
chętnych równa będzie ilości 
miejsc.

Wczasy poza sezonem let­
nim miały jeszcze niedawno 
bardzo mało zwolenników w 
konińskich zakładach pracy. 
Wszyscy pragnęli wypoczywać 
w lecie i przede wszystkim 
nad morzem. W roku ubieg­
łym z wczasów zakładowych 
skorzystało 1200 pracowników 
huty aluminium, ale tylko kil 
kudziesięciu w zimie. Powo-

Etruskowie; 22.35 Jazz skandynaw­
ski.

WIADOMOŚCI; 12, 16.

C TEŁEwma 1
PROGRAM 1: 6 — TTR — Bo­

tanika — Powt. wiadom.; 6.35 — 
TTR — Hodowla zwierząt — Se­
mestr I — Powt. materiału i przy
gotowanie do egzaminu; 7.26
„Baxter” — ang. film fab. (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —
.Obiektyw”; 17

kiem’ 
18.10

18.05

Anatomia

- „Ekran z brat 
Reklama C^pl.):

.Poligon” (kol.); 18.30 — 
sukcesu — „Eltra”

19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sportowe; 20.25 
— „Przypominamy, radzimy...” 
(kol.); 20.30 — Teatr Sensacji — 
Henryka Morawa-Bogusławska: 
„Okoliczności sprzyjające”; 21.30 
— ..Pegaz” (kol.): 22.15 Dziennik
(kol.); 22.30 — Mistrzostwa Euro­
py w jeździe figurowej na lodzie

PROGRAM 2: 16.30
16.40

„Tu 
film

— Język rosyjski, 
nodstawowy (kol.);

Oferty^”;
1. 14 —

17.15 —
jest mój dom rodzinny”
dok.; 17.35 .Morze wokół

nas” — program public.; 18.05 — 
„Narodziny Ikara” — rep.; 18.30 — 
„Opowieść z życia wyższych sfer”, 
ode. pt. „Niebezpieczna magia” — 
film ser. prod. TV CSRS; 19 — 
„Witraże”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadomoś
ci sportowe
Europy 
lodzie ■ 
dżiny”

: 20.25 — Mistrzostwa
jeżdzie figurowe i nr

— soliści; 22.30 — „24 gc- 
(kol.); 22.45 — Jeryk fran-

cuski (powt.), 1. 14 — Kurs I stop 
nia.

dowało to tłok w zakłado­
wych ośrodkach latem i mart 
wy sezon zimą. W tym roku już 
200 hutników wypoczywać 
będzie zimą. Rada zakładowa 
huty pomyślała również o 
dzieciach swoich pracowni­
ków, którym przygotowano 
w okresie zimowych ferii o- 
bozy i kolonie. Już za kilka 
dni wyjedzie na nie ze szko- 
ły przyzakładowej pierwszych 
90 dzieci do Szklarskiej Porę­
by i Krynicy. Hutnicy prze­
znaczyli również kilkadziesiąt 
tysięcy złotych na dofinanso­
wanie organizowanych w tym 
okresie obozów szkolnych i 
harcerskich.

Zimowy wypoczynek zaczy­
na sobie również zyskiwać 
powoli uznanie wśród koniń­
skich górników. Kilkanaście 
osób wyjedzie jeszcze w sty­
czniu na wczasy do różnych 
ośrodków w górach. Wydaje 
się, iż konieczne jest większe 
propagowanie tego terminu 
urlopów oraz zapewnienie 
większej w tym okresie ilości 
miejsc w atrakcyjnych ośrod 
kach wypoczynkowych. Z roy 
machem natomiast zorganizo­
wali górnicy zimowy wypoczy 
nek młodzieży. W różnych je­
go formach weźmie udział 335 
dzieci. Najwięcej wyjedzie na 
dwa turnusy wczasów w Kifoś 
cienku i Kołobrzegu. Kilka­
dziesiąt uczniów szkół pogsta 
wowych i ponadpodstawo­
wych uczestniczyć będzie w 
półkoloniach organizowanych 
w Koninie, zaś 20 wypoczy­
wać będzie w Poznaniu, (woj)

LESZCZYŃSKIE

Czy w ferie dzieci będą się 
nudzić? Chyba nie, bo pro-

gram zimowego wy poczyni: 
dzieci i młodzieży na terem 
województwa leszczyńskiego; 
powiada się bogaty i dostęp: 
dla każdego ucznia. Część d: 
ci spędzi ferie (od 19 styczn- 
do 1 lutego) na zi.iiowiskacii 
wczasach. Dla dzieci 
skich zorganizowane tó 
wczasy w miastach, a dla 
szczuchów” — na wsi. W 
dniowych turnusach uczestr 
czyć będzie w sumie 1800 di 
ci i młodzieży. W 18 szkoląc 
które posiadają świetlice i > 
łówki, czynne będą półkolom
dla około 1000 dzieci. Harc
rze zamierzają zorganizo^
5 zimowisk o 
szkoleniowo

charakU' 
wy poczyń

wym. Zimowiska te trwać 
dą 10 dni. W obozach sp<>^ 
wych Szkolnego Związku Sf 
towego uczestniczyć ma okt 
300 uczniów szkó$ podsta’ 
wych i 50 starsżych — 
szkół ponadpodstawowych.

Dla tych wszystkich, 
pozostaną w czasie zimo*'.' 
ferii w rodzinych don'3; 
przygotowano różne 
małych wczasów: otwarte s’ 
tlice, a w nich turnieje [ 
świetlicowych, zajęcia kuł 
ralno-oświatowe, zabawy 1 
neczne, seanse filmowe. 
cia sportowe zależnie od 31 
— na śniegu i lodzie, 1^ , 
salach gimnastycznych, 
boiskach. i

Kluby Sportowy 
będą w swoich - 
rozgrywki P1 
koszykówkę, 3 
mróz, to i tur^ 

hokeja na lodzie o „złoty 
żek”. O ile nie zabraknie 
gu, przewiduje się także »' 
gi i inne zabawy, (tt)

Szkolne 
ganizować 
dowiskach 
siatkową, 
śli będzie

GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 
KONIN: Wojciech Piutowski, ul Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10. tel. 57-12- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15-


